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W Genewie radzi się lakże nad świa­
towym kryzysem gospodarczym. „Clou" 
tych obrad na komisji gospodarczej sta­
nowią zagadnienia źródeł kryzysu i spo­
sobów leczenia. Padają różne zdarna 
i ścierają się poglądy. Powstaje chaos, 
zresztą •'rozumiały, jeśli sobie uprzjdom 
nimy, że pfzy jednym stole zaaedli i ra­
dzą wyra.iciele najsprzeczniejszych kie­
runków społeczno-gospodarczych, od skraj 
nie konserwatywnych i liberalnych po­
przez etatystyczne aż do .socjalizujących 
lub nawet socjalistycznych Wobec tego 
trudno spodziewać się od genewskiego 
areopagu, że porwie świat za sobą do ja­
kiejś wielkiej akcji, która raz wreszcie 
zmiecie z powierzchni ziemi widmo kry­
zysu Natomiast trzeba mu życzyć, by jed­
no przynajmniej zrobił — m.anow :-ip, by 
zdołał załatwić problem kredytowy, sta­
nowiący najważniejszy dziś objaw kryzy­
su światowego. Gdyby to źrebił, kryzys 
straciłby duzo ze swego nasilenia, rozbu- 
dzdaby się produkcja do życia, sDadlaby 
cyfra bezrobocia, a życie społeczne wróci­
łoby do jakiegoś przyzwoitego stanu. Pie­
niądz bowiem, kapitał finansowy — sta­
nowi jądro dzisiejszego przesilenia świa­
towego.

Lecz „kryzys gospodarczy", który trapi 
ludzkość od jakich 3—4 lat, nie ogranicza 
się do problemu kredytowego. Jest i szer­
szy i głębszy, niż to ostatnie pojęcie A — 
jeśli chodzi o naukę — jest przedmiotem 
studjów nietylko ekononrki, ale jeszcze 
socjologii, etyki i prawa. Ma bowiem cha­
rakter nie przejściowy tylko, „cykliczny"

(powtarzanie się co pewien czas pewnych 
trudności, jak nadprodukcja, brak kapita­
łu, nieurodzaj i m.), ale „strukturalny". 
Zdaniem Ks. Biskuoa Kubiny kryzys ob­
jął nie tylko życie gospodarcze, ruch go­
spodarczy (produkcję, podział i spożycie), 
ale — sam ustrój, który jest wadliwy. Je­
go także zdaniem (które na zachodzie wy­
rażają katoliccy socjologowie, jak tomista 
O. Sertillanges, O. Debusąuois, Ks. prof. 
Hilcenreiner i n.) kończymy ieden okres, 
a zaczynamy nowy. Stoimy w momencie 
podobnym do przesileń a z koncern 15-go 
wieku, kiedy się kończyło średniowiecze, 
a nadciągały wieki nowe.

Jakim będzie, jakie formv przybierze 
ten nowy ustrój, nie wiadomo. My, kato­
licy, wiemy tylko, jakim być pow:nien, ja­
kie są ogólne prawa wiążące sprawiedli­
wy ustrój społeczno-gospodarczy. Bedzie 
wiekopomną zasługą Piusa XI, że te pra­
wa reformy obecnego ustroju sformulowTał 
(w encyklice „Quadragesimo anno"), jak 
jest zasługa Leona XIII, że przed laty 
40 tu wciągnął społeczeństwa na ' drogę 
polityki społecznej, opieki publicznej nad 
warstwami ekonomicznie slabszemi

Pius XI wychodzi w swych rozważa­
niach z faktu, że olbrzymia wnekszość lu­
dzi n i l  posiada własności w stopniu wy­
starczającym, że jest „proletarjatem". Dla­
tego naczelną reforme obecnego ustroju 
formułuje w żądaniu,

„aby .przywrócony był ta k i po dział dóbr 
ziemskich, k tó ry  odpowiada dobru ogól­
nemu i sprawiedliwości społecznej

Żądanie jest śmiałe, a projektowana

po najtaffazyiiłi eo­
nach f a b r y c z n y c h  
w w ie lk im  wyborze

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowa 
Chodniki, Kapy j,aka Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowa, 
Płaszcze gumowe i impregnowani?
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reforma sięga bardzo głebouo Bo. jeśli 
ma być wr życie wprowadzoną, toby się 
musiało doi m ać przewłaszczenie, a — jak 
mówi Pius XI *—

„przepotężne fortuny  jakiejś (jJżis) g a rs t­
k i nad m iarę bogatych ludzi",

musiałyby być rozłożone między masy dziś 
tych bogactw' pozbawione.

Jest to reforma tylko ,ustroju", „struk­
turalna". I ona jednak sama nie wystarczy 
i nie zabezpieczy trwałego podoju społe­
cznego. Nowy bowiem ustrój zostawiony 
dalej swobodzie elementów soołeoznvch 
skończyłby się walką i rozstrojem... Pius 
XI — w' oparem o katobeką socjoiogję — 
wysuwa projekt ustroju korporacyjnego 
jako przeciwstawienie liberalizmowi i ja­
ko gwarancję planowego i zorganizowane­
go życia gospodarczego

Nie ulega wątpliwości, że uczciwie 
przeprowadzona reiorma ustroju, zalecona 
przez Piusa XI, byłaby najlepszą likwida­
cją obecnego kryzysu. Albowiem* uwłasz­
czenie mas („wyzwolenie proietariału",

c  @ ® 9ri e o o o a n n o o o e

. m i m u .  in ó D to  i m r n

jak pisze Pius XI) połoźyioby kres nieza­
dowoleniu mas z obecnego rozdziału dóbr 
matermlnych, a zaś zorganizowanie spo­
łeczeństwa i życia gospodarczego na za­
sadach ustroju kcrporacvjnego nadałoby 
życm gospodarczemu (produkcji i  podzia­
łowi) cechy planowości i celowości Pierw - 
sza reforma poderwałaby grun pod socja­
lizmem i boiszewizmen. Dnnra zas zrisz- 
czyłaby „dyktaturę ekonomiczną" icapitą- 
listów, którzy dziś tak są silni, ze „prze­
ciw ich woli — konstatuje Pras XI — nik* 
oddychać nie może".

Oczywiście nie jest Genewa zdolną ao 
tych reform. Należą one do zadaf katoli­
ków', a powinny znaleźć uznanie także 
i w masach ludz; bezstronnie patrzącycłi 
na źródła dzisiejszego ustroju... Czy trze­
ba „straszyć" słowrami Arcyb. Kordacza 
że przejdzie świat przez morze czerwo­
nych płomieni rewolucji, jeśli nie przepro­
wadzi wskazań Stolicy Apostolskiej? Nie! 
Albowiem -wszyscy to dobrze wiemy.

W .  Z.
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i  mm p is z ą  l i l i i? . . .
0 co są oskarżeni więźniowie brzescy.

Akt oskarżenia w sprawie więźniów 
brzeskich obejmuje — według informacyj 
„Robotnika11 —

„108 stronic pism a maszynowego w sied­
miu tom ach. P roku ratu ra  powołuje ISO 
świadków oska.rżenia; są to  przeważnie 
oficerowie policji, urzędnicy urzędu śled­
czego 1 Ł z w. konfidenci ta jnej policji. Nic 
brak  i znanych już dobrzS społeczeństwu 
nazwisk Purzyckiego, Mieszczanka, Zróbi- 
ka, Tulo.

A kt oskarżenia dotyczy: 1) historji po­
w stan ia „Centrolew u11, 2) kongresu krakow ­
skiego, 3) zajść z dn. 11 w rześnia r. ulu* 
4) t. zw. procesu bombowego, 5) trag icz­
nych w ypadków  w częstochowskiej Kasie 
Chorych.

Zdarzenia, wymienione w punktach 3, 
4 1 5 zaszły, jak  wiadomo, już po uwię­
zieniu oskarżonych11.
„Naprzód11 podaje pogłoskę, jakoby 

proces brzeski miał się odbyć przy zam­
kniętych drzwiach,

124 miljony zł. kar egzekucyjnych.
Organ „Stron. Ludowego11, „Zielony 

Sztandar11, pisze w artykule p. t. „Prze­
ciągnięto strunę11:

„W edle urzędowych danych, zaległości 
podatkowe, to  je s t sum y, k tó re  obywatele 
winni są skarbow i z ty tu łu  podatków , w y­
nosiły w  dniu 31 marca bież. roku 1 miljard 
złotych. Od tego dnia, w ciągu 5 miesięcy, 
suma ta  i  pew nością nie zmalała, lecz 
wzrosła o jakieś nowe kilkadziesiąt miljo- 
nówi złotych. W zrosła i rośnie dalej mimo 
całego nacisku śruby podatkow ej, mimo 
kar za zwłokę, w ynoszących 1 do 2 proc. 
miesięcznie, mimo wielkiej grom ady egze­
kutorów  i mimo m asowych licytaeyj.

W  owej sumie 1 m iljarda zaległości 
podatkow ych je s t ponad 124 miljony zł. 
zaległych z tytułu kar, kosztów egzekucyj­
nych f t. p.l Sum a ta  mówi więcej, niż za- 

’ pisane tom y11.

Kurs pożyczek polskich na giełdzie 
nowojorskiej

„Kurjer Poznański11 na podstawie 
„Wiadomości Statystycznych11 zestawia 
kursy pożyczek zaciąganych przez różne 
państwa na giełdzie nowojorskiej.

„Z odnośnych cyfr, wyważających od­
se tk i nom inalnej w artości, w ynika — 'pisze 
„K . P .1’, —  ie  pożyczki polskie są  najni­
żej notowane. Mianowicie w  połowie sierp­
n ia  b. ,r- 6-proceaitowa pożyczka dolarow a 

> z r. 1920 notow ana by ła  po 05,56, S-pro- 
cemtowa t. zw. dilłonowska po 71.00, — 
a 7-procentow a stabilizacyjna z r. 1927, za­
ciągnięta  przez rządy  pomajowe, po 65 06.

W  tym  samym czasie 7-procentow a po­
życzka francuska m iała ku rs 118,25, 8-pro- 
eentow a czesko-słowacka 107.38, 6-procen- 
to w a  belgijska 101.13, 7-procentow a w łoska 
89.50, 7-procentow a niem iecka 87.00, 7 i pół 
proc. w ęgierska 76.38, a  8-procemtowa ju ­
gosłow iańska 73.50.

Ileż treści politycznej zawartej jest w tein 
suchem zestawieniu i  stopniowaniu? Fran­
cja, Czechosłowacja, Belgja, Włochy, Niem- 
cy, Węgry, Jugoslawja i na końcu — Pol­
ska.

P ow iadają obrońcy „sanacji11, że w  os­
ta tn ich  czasach spadły wogóle w szystkie 
pożyczki, czyli osłabło zaufanie w całym 
świecie. To praw da. Ale tu  znowu cyfry 
m ają sw ą wymowę. Od w rześnia 1930 r. 
do sierpnia 1931 r. spad ły  pożyczki: fran­
cuska o 2 punkty , c/.eskoslowacka o 3, bel­
g ijska o 4, w łoska o 10, niem iecka o 18, 
polska stabilizacyjna o 19, jugosłow iańska 
o 23, a w ęgierska o 21, obydwie ostatn ie 
u trzym ując się mimo to  n a  wyższym kur­
sie od polskich11.

żydowskie sentymenty dla Boiszewjl.
„Słowo11 wileńskie pociesza obóz BB. 

w tych ciężkich czasach tern, że przynaj­
mniej

„w stosunku żydów i innych mniejszości 
narodow ych do Państw a Polskiego zaszły 
ogromne zmiany. Żydzi organizują w  ■ cza­
sie w yborów  do rad  miejskich listy  odręb­
ne. To ich prawo. Lecz nietylko, że wśród 
te j części ludności zaginą! (?) zasadniczo 
n iechętny stosunek cło państw a polskiego/ 
ja k i przeważał w  r. 1919, lecz m ożna na­
w et powiedzieć o szerzeniu s :o pewnego 
państw owego sentym entu wśród ludności 
żydow skiej nie objętej wpływami propagan­
dy bolszewizmu, n ieste ty  grasującej tam  
energiczniej, niż gdzie indziej11.
Otóż tol Częste aresztowania żydów- 

komunistów wcale nie dowodzą, by się 
w łonie żydowskiego społeczeństwa przy­
jął „sentyment11 (!) do Państwa Polskiego. 
A jeśli o sentymentach żydowskich mowa, 
to kierują się one często ku Bolszewji.

P rz e g lą d  religijny.
K atolicki ruch młodzieży. — Kongres w Bruk selu— W ystaw a m iędzynarodowa.— Młody las.

Najpiękniejszym  bczwąt.picnia przejawem 
żywotności katolicyzm u współczesnego jest k a ­
tolicki ruch młodzieży. Prawdziw ie „wiosna 
idzie11 —  trzeba o nim powiedzieć. P rzynaj­
mniej w niektórych krajach. K atolicki ruch 
młodzieży krzepnie w głąb i rośnie wszerz. Nic 
jest to frazes, ani zdaw kow a pochwała. W ży­
ciu Niemiec katolickich, Belgji, Holamlji, czę­
ściowo i F rancji —  ruch m łodokatolieki gra 
w ybitną rolo, Cechuje go w ielka impulsywność, 
gorące przywiązanie, do Kościoła i głębokie 
uświadomienie katolickm . IV niektórych k ra ­
jach -wykracza on już poza ram y zwyczajnej 
organizacji. J e s t „ruchem 11 w calem tego sło­
wa znaczeniu. Nie zadowala się już pracą 
w  ciasnych lokalach stow arzyszenia. Szuka 
szerszych terenów  dla swych poczynań. Two- 
rzy sio w nim powoli nowy ty p  katolika', k tó ­
rem u nic nie jest obce: ze swoją głęboką
wiarą, i bezkomproiuisowością, k tó ra  stanowi 
specjalną ecchę młodości, oddaje się studjom  
nad! kw est ją  społeczną, nad typem  katolickiej 
pobożności, nad stosunkiem  polityki do religji. 
N iedawno pisał w  wiedeńskim „N eniam i11 za­
służony ks. Pflieger, że „szumi i huczy11 
w obozie m łodych katolików  niemieckich i że 
„sta rzy 11 trochę się boją,..

Niezmiernie aktyw nym  jest kato lick i ruch 
młodzieży także w Belgji. Pokazało się to 
w łaśnie niedawno, bo w  czasie kongresu „A. 
C. J . B .11 od 29 sierpnia do 6 września, b. r. 
odbytego w Brukseli. S tolica Belgji nie wi­
działa podobno wspanialszego pochodu, jak 
ten, k tó ry  w  dniu 30 sierpnia przeciągał jej 
ulicami. Maszerowało sto tysięcy m łodych s ta ­
now iących kad ry  „A. C. J . B.“ , w  czem około 
30 tys. sam ej robotniczej młodzJeży, k tó ra  się 
skupia, w  kołach „Jeunesse Oeuwriere Cbretion 
ne11 (J. O. C.). Tysiące sztandarów , transpa­
rentów , k ilkadziesiąt o rk iestr —  trybuny  ho­

norowe, na k tórych  zasiedli wszyscy biskupi 
Belgji z Frym asem -kardynałem  Roeyem na 

' ezcie, Nuncjusz Apostolski, w szyscy katoliccy  
i m inistrowie. Musiał to być im ponujący widok.

żc pochód 
Prócz religijnych

Korc s po n d en ci zw racają 
' miał niety lko religijne echy,
J  transparen tów  niesiono w pochodzie także spo­
łe c z n e : „Żądam y urlopów dla młodocianych 
J robotników 11, „popierajcie prasę k a to lick ą11 itp. 
I IV ram ach kongresu urządzono m iędzyna­

rodową w ystaw ę prac w ykonanych przez ka- 
j tolicką. młodzież św iata. Był więc pawilon mło­

dzieży m eksykańskiej, k tó ra  zobrazowała swo­
ją w alkę z nowoczesnym Neronem; był pawi­
lon polski, k tó ry  przy pomocy wykresów i po­
kazów zilustrował akcję dobrze już znanych 
„ 8 . M. P .11; był pawdon hiszpański, k tó ry  —  
w edług berlińskiej „Germanii.11 —  dowiódł, że, 
n iestety , „także i w zakresie organizacji m ło­
dzieży, Hiszpan ja  nie osiągnęła poważniej­

szych rezultatów 11, i że „w dziedzinie pracy 
młodzieży zawiclo spano11. Dalej pawilony: 
francuski, litewski, szw ajcarski, niemiecki, bel­
gijski, luksem burski i in.

W reszcie odbyło się parę zebrań dla przy­
wódców ruchu młodzieży. Radzono nad dwo­
m a głównie tem atam i: nad organizacją, dla
młodzieży robotniczej i nad wychowaniem fi- 
zycznem w katolickich stowarzyszeniach.

Te i podobne objawy żywotności katolic­
kiego ruchu młodzieży uprawniają, do dobrych 
nadziei na przyszłość .katolicyzmu. Na ugorach 
dotychczasow ego indyferentyzm u i oportuni­
zmu rośnie kato lick i m łody, zielony, bujny 
las. Byle tylko, jak  dotąd , obficie czerpał 
euergję • życiową z dwóch źródeł: ze słońca
ideałów' religijnych i z ziemi szarej rzeczywi­
stości, Wierzchołkiem w  górę, ku  słońcu —  
korzeniam i mocno w ziemi, 
trzeby i walki życia.

wyczuwając, po- 
Peiot.

Co przyniesie rok 1932?
Rok 1932 nie wzbudza zaufania.   Liga Naro
ograniczenie zbrojeń? —  Postępy nauki a

Aczkolwiek horyzont m iędzynarodow y roz­
jaśnił się nieco po wyrzeczeniu s.ią A ntchlussu 
przez Ausfcrję i Niemcy, po osłabieniu napięcia 
w iosko-francuskiego i po uformowaniu nowego 
gabinetu  Mac- Donalda, jednak  nie należy wpa­
dać nanowo w trama optymizmu. Zbyt dużo 
elektryczności znajdu je się w atm osferze poli­
tycznej, aby móc się wyzbyć przezornej re z e r  
wy.

Rok 1932 będzie bardzo ciężki dla wszyst­
kich. Trudności, przeszkody nagrom adzone 
przez kryzys św iatow y, sp lo tły  się w węzeł 
gordyjski, tak , iż niektórym  może się wydać 
konrystniejszem przeciąć go mieczem, niż roz- 
soipływać cierpliwie. A w ystarczy a k t pnem o- 
cy  ze strony jednego tylko, by rozpętać nano­
wo uad światem krw aw ą rzeż.

Liga Narodów nie ma do dyspozycji żadnej 
egzekutyw y, k tó ra  m ogłaby być wzięta na 
setrjo pod uwagę; śmiesznem byłoby zatem  t 
szakmem pjrzedsięwizięioieirn. ^powierzyć obronę 
swego k ra ju  in sty tuc ji tego rodzaju, do której 
notabene ani S tany Zjednoczone, ani Rosja 
Sowiecka nie zgłosiły siwego akcesu. l i g a  N a­
rodów je s t pożytecznym bezwątpienia. au to ry ­
tetem  moralnym, ale nie może zapewnić pokoju 
ś w a t owego ty lko  m ocą swiego au to ry te tu . 
IV tern w łaśnie kryje się dramat., który może 
przeistoczyć się łatw o w  k atastro fę  na. pn50* 
strzeni i  w  ram ach r. 1932.

Na r. 1932-gi została w łaśnie wyzuacLona 
konferencja św iatow a t. zw. rozbrojeniowa, 
k tórej faktyczna nazw a w innaby brzmieć 
skromniej, jako konferencji ograniczenia d la  
zbrojeń. Nie je s t to  naw et kw ostja błaha, ino- 
jem  zdaniem, dobra definicja zaoobiega złośli­
wej kłótni. Rozbrojenie całkow ite należy zali­
czyć do rzędu pojęć —  dzisiaj — m istycznych 
i niebezpiecznych. Ograniczenie zbrojeń n a to ­
m iast leży na płaszczyźnie rzeczy osiągalnych 
i praktycznych, o ile w szyscy biorą w niem 
udział i przystępują do tej g ry  z postanowie­
niem prowadzenia, jej uczciwie.

Zbrójćmią były zawsze zależne od protępów  
wicęłzy, ale wiedza dążyła naprzód niezależnie 
od postępów sprawiedliwości. T ak  było  zawrze 
i nie wkłuć wcale, aby ten stan  rzeczy zmie­
nił się e j  czasu w ojny światowej. Zmiany za-

Ilustracją tego stanu rzeczy jest doniesie­
nie PATa, że p. Einstein, znany twórca 
teorji względności i luminarz żydowskiej 
inteligencji, •

„odw ołał swój podpis, złożony przed ro­
kiem na proteście przeciwko rozstrzelaniu 
przez G. P. U. 48 sowieckich uczonych, a  to 
dlatego, iż — jak  się sam w yraził —  w wy­
jątkow ych okolicznościach, w jakich się 
znajduje Z. 3. R- R. możliwe są tam  rzeczy, 
k tóre w innych w arunkach byłyby nie do 
pomyślenia*1.
Czyż to nie znamienne?

dów nie może być obroną. — Rozbrojenie czy 
zbrojenia. —  G warancje pokoju w  Europie.

szły raczej n a  gorsze. Oprócz Iro n i widzialnej 
i znanej, m amy teraz broń niewidzialną i nie­
znaną. T a  mla.śnie będzie najgroźniej za i naj­
skuteczniejsza w  działaniu. Jakżeż więc kon­
ferencja rozbrojeniowa będzie m ogła skodyfi- 
kow-ać narzędzia i sposoby walki jeszcze- nie- 
zmaue?

A S tany  Zjednoczone, k tóre nie uznają bon 
trołi Ligi Narodów, czy będą chciały uznać 
prawo kontroli ze v.trony konferencji utworzo­
nego przez nie organu?

Co się tyczy kw estji łączenia, eprawy roz­
brojenia i długów wojennych", jak  ją  pojm ują 
AmiPirykanie, może ona być dobrym argum en­
tem wyborczym na dystansie  New Y ork i San 
Francisco, a le  je s t problemem na linji łączącej 
P aryż— Berlin— M oskwę.

Z drugiej strony  ciekawęm jest pytanie, 
z czem przyjdzie ua konferencję rozbrojeniową 
1932 r. Rzesza Niemiecka. Ilisto rja  pouczyła 
Francję, że g ran ica  wschodnia je s t zarazem 
bram ą w ypadow ą d la inwazji. Bczpieczfńsłiwio 
Francji byłoby zagrożone przez rewizję posta­
nowień, dotyczących" Niemiec,, zaw artych 
w  T rak tacie  W ersalskim.

W reszcie Europa Zachodnia nie. wie wcale, 
nZ8go może oczekiwać ze stro n y  Rosji Sowiec­
kiej w  m aterji zbrojeń wszelkiego rodzaju. 
I  n ie  może w cale budow ać n a  zaufaniu do pań  
stw ą, k tó re  staw ia się ówiadomie i celowo poza. 
obrębem trak tatów .

Nie zamyka,jąc okien na 'fa/Inym froncie, 
.pilnujmy dobrze naszych drzwi i kas . Nie groź. 
m y nikomu, ale nie pozwólm y też, a b y 'n a m  
grożono. Pokój i bezpieczeństwo, o to  nasza po-

Henrl Berenger. 
Senator Francji.

Z prasy białoruskiej.
Niezadowolenie z prawosławia.

Na, podstawie T ra k ta tu  Ryskiego z .1921 r. 
prawie cała, Białoruś przeszła pod panowanie 
bolszewików. Około trzysta  tysięcy kilom etrów  
k „ad  ra t)  mych z przeszło 8 mil jonami miesz­
kańców przydzielono Rosji. Polska zachowa­

ła z etnograficznego obszaru białoruskiego oko 
ł j  50 tysięcy kilom etrów kw adratow ych z dwo 
ma i pół miljomami mieszkańców. Na ziomi tej 
żyją obok siebie od wieków Polacy i Biało- 
rusiitr wyznania 'rzym sko-katolickiego lub pra­
wosławni. Do wojny św iatow ej panow ała tam 
zupełna zgoda. Jedynie siprawy religijne dopro 
uradzały czasem do nieporozumień.

Obecne nastroje tam tejsze przedstaw ia nam 
artyku ł „Białoruskiej K rynicy11 z dnia 10 wrze­
śnia b.- r. p; t. „W alka o wiarę11. Pismo to  jest 
organem narodowej partji białoruskiej, drukuje 
się albo łacińskicmi literam i albo cyrylicą. 
A utor wy,mienionego artykułu  w następujący 
sposób wyjaśnia dążenia i nastro je  Białorusi­
nów:

„Jednom z uajw ażn;e.jszych zadań białoru­
skiej inteligencji'fety  w alka ż  tem wszystkiem , 
co zaszczepiła Moskwa. O statki tych wpływów 
spotyka się bowiem zbyt często wśród ludu bia 
lorusklcgo.' R atyfikacyjna robota na wsi nie 
ustala. Rosja ‘nasyłała-- dawniej do- Białorusi 
popów, którzy pełnili rolę p łatnych agentów  
caryznm i rolę szpiegów. Ci starali--się wmówić 
w naród, że tcligja jest równocześnie źródłem 
narodowości i człowiek praw osławny musi być 
Rosjaninem.

D latego to obecnie pokutuje w duiszy Bia­
łorusina rezdźwięk. k tó ry  sk łan ia g o  do oświad 
e.zeń, ż.o jest albo p dskicj w iary, albo ruskiej 
wiary, a nie uwzględnia on i nic -rozumie, co 
to jest narodowość.

Praw osław ne duchowieństwo oddala się 
swego czasu zupełnie na usługi cara i było 
ekspozyturą carskiej żandarm erji. Lud odwra­
cał się od tej roboty i unikając prawosławia, 
żył wla-sncm życiem. A mimo tego po wojnie 
pozostało to samo prawosławne duchowień­
stwo na Białorusi ; nie mogąc zapomnieć do­
brych moskiewskich czasów, nadal prowadzi 
sw ą rusyfikacyjną robotę.

Lud białoruski pragnie, by rcligja dala mu 
pasterzy rozumiejących jego mowę rodzinną. 
W ówczas ty lko możnaby wykorzenić niewiaro 
i sekciarstw o, tak  straszliwie szerzące sio na 
wsi. Uświadomiony lud białoruski występuje 
obecnie zdecydowanie przeciw prawosławiu i 
pragnie obrony przed wrogami chrześcijaństwa.. 
Młodzież bowiem ulega łatw o a teizmowi i czę­
s to  wchodzi w szeregi sekciarstw a.

W obec tego Białorusini p ragną przejść na 
łono takiej w iary i taktygo Kościoła, k tóryby 
im dał moralno zadowolenie, którego im nie 
mogła zapewnić iprawoda wua wiara. W szelkie 
zaś sekciarstw o jest ludowi obce, wrogie i nie­
zrozumiale.

Rcligja, nie rnóże podlegać świeckim w ła­
dzom, musi posiadać autory tet i wykonyw ać 
polecenia ' jedynie władz kościelnych, Zaistępcy 
CliTysfnśn na ziemi, Biskupa rzymskiego.

Jedynie też rzym sko-katolicki Kościół daje 
pewność, że na Białorusi usian ie w alka o du­
sze ludzkie, prowadzona, przez, ludzi świeckich1 
przeciwko dążeniom prawosławnego duchowien 
stwra.

Jaskraw ym  tego ipzykladem jest sprawa, bia 
loruskiegn studenta, Soroki, .której, tajem nice 

i szczegćty odkryje rozpraw a sądowa rozpi­
sana. na dzień 22 września K r. w sądzie okrę­
gowym w Wilnie.

Słowem m y pra,woslawn!(!) Białorusini — 
kończy sw e w yw ody au to r —  m usim y  obecnie 
dążyć usilnie do religijnego i narodowego od­
rodzenia naszego narodu” .

PIECE
„DAUERBRANDY", piecyki 
oszczędnościowe „ZNICZ", 
kuchnie i piece przenośne,

węglowe, gazowe i t. d.
Instalacje wodociągowe, gazowe, 
centralne ogrzewanie, oraz wszelkie 
przybory i reperacje poleca firm a:

J. M E I S E L S
Przedsiębiorstwo dla dostaw budowlano- 

techn. i zakład instalacyjny.

Kraków, ul. Karmelicka 3.
Telefon 101-63.

KINO
„ Ś W I I

O d  s o b o ty
dnia 19-go w r z e śn ia

t t HOTEL na RIVIERZE ”

99
Doskonały film  produkcji francuskiej. W  głównych ro lach :

urocza BETTY BALFOUR i Andró ROANNE
Początek przedstawień o godz. 5, 7, 9, w niedzielę od 3 po południu.
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Gandhi w Londynie
Przyjazd dziwnego człowieka". —  Apoteoza biernego oporu. —  Groźba zlinczowania. —

Starcie ducha i siły przy „okrągłym  stole’*.

J ta  ziemiaęfii
Akoja Kościoła na rzecz bezrobotnych.
Krakowska Akcja katolicka pod haśłem 

„wspomóżmy potrzebujących'*.
Od kilku tygodni A kcja katolicka w  archi­

diecezji krakow skiej zaznacza intensyw ną dzia­
łalność w dzAdzinie zorganizowania pomocy 
dla biednych i bezrobotnych niezarejestrowa- 
nycb Pod hasłem „wspomozmy potrzebują­
cy m /- odbyły się zebrania rad  dekanalnych 
w Makowie, Suchej, Mszanie Dolnej, Skawinie, 
Mogilnie, w Wieliczce, Zatorze. W  myśl odezwy 
Ks. M etropolity Sapmhy w miejscowościach 
tych zawiązano dekanalne kom itety pomocy 
biednym i bezrobotnym. (KAP.).

List pasterski ks. biskupa Tymienieckiego
Ks. dr. W incenty Tymieniecki, biskup łódz­

k i w y la ł list pasterski do wiernych swej die­
cezji w sprawie wiprowadzenia w  życie miło­
sierdzia i zaradzenia nędzy. W pierwszej części 
swego listu pasterskiego, ks. biskup kreśli smu­
tn y  i zatrw ażający obraz dzisiejszej rzeczywi­
stości, k tó ra  obfituje w szczególniejszy sposób 
w  biedę i utrapienia, gdyż z kryzysem  gospo­
darczym  łączy się kryzys duchowy. W  drugiej 
części ks. biskup przechodzi do wskazania 
praktycznego sposobu zaradzenia nędzy, w zy­
w ając do zakładania kom itetów  iparafjalnych, 
k tó re  będą się starać przyjść z pomocą bezro­
botnym i biednym.

„Tak, jak  kiedyś z zapisów powstawały 
fundacje dobroczynne —  nawołuje ks. biskup 
Tymieniecki —  tak  d z s ia j z połączonego wy­
siłku w szystkich wiernych clirześcijan-katnli- 
ków niechaj pow staje jedna wielka zbiorowa 
akcja dobroczj nna, k tć ra  nie popuści, aby lu­
dzie przymierali glcaem , kcstnęli ud zimna, cho 
diili boso i w łachm anach i k tóra sprawi, że 
i o nas, jak o p erw sz jn h  chrześcijanach, bę­
dzie można powiedzieć: mnóstwo w ierzących, 
jedno “(jest) serce i dusza jedna i niemasz mię 
dzy nami żadnego niedostatecznego....

Pomnik dla płk. Houss'a w arszawie.
Kim był płk. House?

Z inicjatyw y i fundacji Ignacego Paderew ­
skiego stanać ma w  W arszawie poniniR pułko­
w nika H ous’a K"m był płk. House?

Urod-zony 26 lipca 1856 r. w stanie Texas 
(U. S. A.) z cjca Angi:ka. ,po ukończenia śred­
nich szkół poświęca się studiowaniu polityki 
i ekonomji. Jego nazwisko r-taje się znane 
z chwalą. kiedy prezydent W ilson porucza mu 
misję dyplom atyczną. Płk. Hous-1 wiosną 1911 
r. przed wybuchem wojny europejskiej, udaje 
się do  Europy. Odwiedza Paryż Londyn, Ber­
lin. W  stolicy Niemiec konferuje naw et z Wil­
helmem H, k tó ry  później tak  scharakteryzow ał 
misję płk H ouse'a: „W izyta płk. H o jse‘a
w Londynie i Berlinie omal że nie zapobiegła 
św iatowej wojnie'’. W  Londynie pik. House 
kemferuje z Edwardem Gńey‘em na tem at za­
pobieżenia ewentualnej wojnie, pisze iw tej 
spraw ie do cesarza W'dheflana- bezpośrednio 
przed zabójstwem arc. F ranciszka Ferdynan­
da.

W  r. 1915 i 1916 znów reprezentuje pre­
zydenta S tanów  Zjednoczonych przy rządach 
państw  walczących, s. w li sto padzie 1917, po 
przestąpieniu Stanów  Zjednoczonych do wojny 
przybyw a do Londynu, jako  przewodniczący 
am erykańskiej misji przy  Najwyższej P adzie 
Wojennej- Ja k o  najbliższy współpracownik 
prezydenta-, płk. House opracowuje wiraż z mm 
słynne 14 punktów  pokojowych Wilsona- W  pa 
żdzieroiku 1918 r. pik. House reprezentuje Sta 
ny  Zjednoczone n a  Radzie Aljantów. k tóra 
uchw ala zawieszenie broni z Niemcami, w  ro ­
ku  następnym  bierze udział w konferencji w er­
salskiej.

W ciągu całego ofcresui swoi ej nracy dy­
plom atycznej płk. House zawsze przychylnie 
odnosił się do Polski, czego wyrazem jest 
udział jego w opracowaniu 14 punktów W il­
sona, wśród k tórych  jedno z  nacz-Tnych miejsc 
zajm uje nrzywrócem e nb podległości Pen ki.

M agistrat warszawski zajął się pilnie rp ra- 
t p  wzniesienia pomnika- dla pułkownika Hou- 
se ‘a W e środę m zrszłego  tagodnia zbierze się 
rada  a rty sty czn a  która, ma dokonać w ył ora 
irre isra  pod pomruk. W s u n ię to  następujące 
propozycje co do miejsca ustaw ienia prtnoika: 
w  Parku  Paderewskiego, na ul. Senatorskiej 
przed Pesursa Kupiecką, kib też na skwerrzo 
u zbiegi,! ul. Mokotowskiej. Pięknej i Kruczej.

Dzińckó ułożyło kamienie na torze 
kolejowym.

W  dn. 14 b. m, robotnicy kolejowi znaleźli 
n a  szynach, n a  64 km. kolejki wąskotorowej 
D ukszty—-Dnija, dwa kam iem e w agi po 5 kg. 
każdy, podparte położonym wpoprzek kijem. 
Ustalono, że sprawcą tego czynu jest 7-letni 
Milewski, k tó ry  położył kam ienie i  k ij na to ­
rze w  czasie zabawy, nie zdo jąe sobie spraw y 
z tego, co czyni. W edług cpinji władz kole­
jowych, z powodu podłożenia kamieni mogło 
nastąpić wykolejenie się pociągu. Dochodzenie 
■w te j spiaw le try  a.

Mały, szczupły, półnagi, drżący z zimna 
w swych płóciennych szatach  („kadJar") 
i  sandałach n a  bosych nogach —  tak  w ygląda 
drobny człeczyna, w  którego rękach dziś leżą 
po tęga i losy Brytyjskiego lmperjum.

Hindusi obdarzyli swego u o d za  i apostola 
zaszczytnem mianem . m aha atm a ‘ — wzniosła 
dusza, a sam Gandhi ujm uje swych najw ięk­
szych w rogów  rozbrajającą prosto ta i uprzej­
mością. W itały go w  Londynie —  jako przyja­
ciela —  najróżnorodniejsze sfery: w sali
„F ritnds Meeting H ouse11, dokąd w  ulewny 
dzień przybył wódz Hindusów autem  z portu 
w Folkestone. oczekiwali G andhiego reprezen­
tanci kościoła anglikańskiego, Hindusi w  m a­
lowniczych ► strojach, przedstawiciele party j po­
litycznych, związków zawodowych, zwolenni-

w następujących słowach: „D oktryna nasza
sta ła  się potężną przez brak oporu. W y nale­
życie do wojowniczych ludów j prawdopodob­
nie mnie nie zrozumiecie. Powiadam  jednak, 
że „bierny opór" jest najlepszą, najsilniejszą 
bronią. Siła gnieździ się niety lko w  mięśniach, 
m uskuły nie są koniecznością. Siła jest w ser­
cu. Żaden naród nie może być zgnębiony, jeśli 
sobie tego nie życzy".

P otęga b ry ty jska od 300 la t opiera się na 
łn-djacb. S tam tąd Anglicy czerpali i ozerpią 
swe bogactw a. Ind je  są „perłą korony b ry ty j­
skiej". Drobny, półnagi człowieczek przybył 
do stolicy w ładców  swego kraju , by  żądać nie­
podległości dla „miljonów niemych niewolni­
ków , a  tem  samem pozbawić Anglję najśw iet­
niejszej kolonji i —  być może —  podstaw  żm- 
perjałinej egzystencji. Gandhi m e w yunętrza  
się n a  tem at konferencji „O krągłego stołu"; 
prawdopodobnie nie wierzy w  pom yślny dla 
Indy j w ynik, zamierza bowiem poza urzędo- 
wemi pertraktacjam i, przemówić bezpośrednio 
do szerszych mas angielskich. „P ragnę —  po­
w iada —  w yjaśnić angielskim robotnikom , k fó-: 
rym  rozwój przem ysłu indyjskiego dał się naj- 
bardz’ej we znaki, sens dążeń wolnościowych 
Hindusów. Wiem. iż w łókniarze z Lancashire 
grozili mi zlinczowaniem, ale nie obawiam się 
tego j mam nadzieję, że zdołam ich przeko-

Skazanie M. W . Farony i zajęcie 
z niego szat biskupich,

Sąd w  Radomiu n a  rozprawie publicznej 
skaza! M. W, F arona za niepraw ne używanie 
ty tu łu  biskupa w korespondencji u-rzędowej na 
zł. 150 grzyw ny w zględne 1 miesiąc aresztu. 
Jednocześnie dowiadujemy się, ż e .z  polecswa 
w łaaz sądowych policja ponownie zdjęła z nie­
go sza ty  biskupie.

M. W. Faron w -piśmie swem „Polska- Odro­
dzona*’ sam uznał nielegalność noszenia szat 
duchowieństwa katolickiego i zamiast sutanny 
oolecił używać swvm duchownym czam ary ko ­
loni czarnego. Sam jednak nie chciał zdjąć 
szat biskupich, aż ponownie zdjęła mu je po­
licja. (KAP.).

ijjęcie 6 bandytów na Śląsku.
Policja katow icka przeprowadziła obławę 

w  związku z ostatnipm i napadam i rabunkow e­
mu W  w yniku obławy i wpadło w  ręce orga­
nów bezpieczeństwa 6.-u bandytów , grasujących 
od dłuższego czasu na Śląsku. Dwaj z nich:

c-y pukoju, organizacje kobiece, literaci i dnen  
nikarze. Przewodniczący owej różnobarwnej 
m asy dał w yraz uczuciom wielu Europejczy­
ków, gdy w przyjaznej formie pow itał Gand- 
hi‘ego: „Jes te ś  ta k  szczerym, że zmuszasz nas 
do podejrzliwości, jesteś tak  naiwnie dostęp­
nym, że nas oczarowujesz

D ługą podróż okrętem  z Indyj do Marsylji 
odbył przedstawiciel k ilkuset m iljonów Hin­
dusów w niewygodnej kabinie drugiej klasy. 
Czemu? Bo na okręcie „R adżputana" nie było 
trzeciej klasy. Skromność ta  nie jest u Ma- 
hatm y środkiem reklam y, w ynika z całokształ­
tu  jego poglądów i nauki Gandhi jest dumny, 
ze stworzonej przez się teorii „biernego opo­
ru" i tuż po przyjeżdzie do Europy ujął swą 
naukę d la „krw iożerczych Europejczyków 11

naó“ . Zasadniczym warunkiem uzyskania nie­
podległości jest di? Gandnbego zniesienie róż­
nic kastowych i zrównanie praw mahometan 
i buddystów.

O A nglikach trybun  H indusów m a w yrobio­
ne, acz niezbyt pochlebne zdanie Londyn po­
w ita ł go ulewnym deszczem. Gandhi uśmiecha 
się i żartu je: - ,„Czyż m ożna było oczeh iwać 
czegoś innego? J e s t  to  prawdziwie angielska 
pogoda: nie m a żadnego respektu  d la  ludzi1'. 
Gandhbego zasypują pytaniam i- „Czy złoży  
w izytę królowi?" M aliatma bezradnie rozkłada 
ręce: „Jestem dobrowolnym więźniem rządu
kroięwskiego. Jeśli król zechce, pójdę doń“. 
Przem aw ia Gandhi siedząc n a  poduszce, roz­
łożonej n a  stole; zebranych przeprasza, uspra­
w iedliw iając się +em, że od Kilku lat. nie może 
już przem awiać sto jąc. Dość zresztą spojrzeć 
na drobną figurkę, by  uprzytom nić sobie, że 
jedno silniejsze uderzenie angielskiego poli­
c jan ta  pozbawiłoby Ina.je aposto la i wodza. 
Ale siła duchowa, „bezopom ego" M ahatm y jest 
ta k  potężna, że zan rerza  on w  obozie w  ogów 
„w ykonferow ać" wolność swego kraju. „Bandę 
M alaram i" (niech żyje ojczyzna!) w ołają doń 
Hindusi. Czy duch „m ataram " pokona pancer­
niki, zioto trustów  i  niezłom ną potęgę bry­
ty jsk ą?  L. H.

W ilhelm Betke z W arszaw y i Eljasz Żołądź 
z pow. Sloirm skiego .przekazani zostaną praw­
dopodobnie do postępow ania doraźnego.

OBCHÓD „RERUM N 0V 4RU M “ W E 
LWOW IE. S tow arzy  zenia robotnicze i orga­
nizacje katolickie w Lwowie urządzają w  nie­
dzielę 20 b m. jubileuszowy obchod pod pro­
tektoratem  arcybiskupa ks. dr. Bolesława Twa-r 
dowskiego. d la  uczczenia 40-lecia encykliki pa- 
pieża Leona KUJ o kw estji robotniczej. Ob­
chód rozpocznie się pontyfikalną mszą św 
w Bazylice A rchikatedraInej. poczem ruszy po­
chód organizacyj i  stow arzyszeń do Domu K a­
tolickiego, gdzie odbędzie się uroczysta aka- 
clenija.

INTERESUJĄCE W YKOPALISKA POD 
ŁĘCZYCĄ. W e wsi Tum pod Łęczycą n a tra ­
fiono n a  resztk i cmentarza, przedhistorycznego. 
Ekspedycja naukow a Muzeum Etnograficznego 
w Łodzi stwierdziła, iż cm entarz sk łada się 
z grobów t. w .1 pcclkłośzowych z e,pok: że­
laznej. W  grobach znaleziono szereg przed­
miotów uzysku domowego, b ioń  i t. p.

N adszed ł  świeży t ran sp o r i  
ręcznych

DYWANÓW
taknrfc! „ P O L -K R "
o d z n a c z o n e j  w ie lk im  z ło ty m  

I s re b rn y m  m e d ia n ?

ODDZIAŁ
Kraków, pi. tfarjacki L. 9. l-sze piętro.
Tele.on Nr. 102-92. ;------— ------= Telefon Nr. 102-92.

Przyjm uje s ię  dywany do ezyszczenia!

25-lecie „Kurjera Poznańskiego".
W  tych dniach osiągnął 25-iecie prac^- p i"  

blicystycznej „K urjer Poznański”, jeden z  naj­
poważniejszych organów prasow ych w  Polsce. 
W  przeciągu 25 la t swej działalności s ta ł „Ku- 
rjer Poznański" w ytrw ale n a  straży  interesów 
katolickich  i narodow ych, a  szczególnie wiel­
kie zasługi położył za czasów rozbiorowych 
krzępiąc ducha narodow ego i broniąc go  przed 
zakusam i germamizmu. Od początku aż  do dziś 
dnia kierow ał r im w ybitny publicysta i dzia­
łacz poluyczny, dr. M arjan Seyda. —  „Głos 
N arodu ’1 p rzesyła jubilatow i na te j drodze g ra ­
tulacjo i życzenia owocnej n a  przyszłość 
pracy.

*---------- -o .--------—
STRZAŁ W  SKROŃ W SKUTEK >TE* 

OSTROŻNOŚCI. Onegdaj w ydarzył się nastę­
pujący tragiczny wypa dek w  m ajątku  M argu -, 
ciszki M. Dąbrowskiej Bawiący tam poruczniK 
23 p. nł. H eczański, chcąc udać się do pobli­
skiego lasu, oelem oapędzenia wilków nana- 
stujących stad"> owiec, w ziął ewoj rewolwer 
i rozładow ał go celem napełnienia m agazynu 
ładunkowego. N a ostrzeżerie obecnych twier­
dził, że rewolwer już nie jest nabity, w  dowód 
czego przyłożył rewolwer do skroni i nacisnął 
cyngiel. Rozległ się strza ł i  por. H reczański 
upad*. W  stan ie nie.ozytomnym odwieziono go  
drezyną do szpitala w Wilnie.

KOT SPRAW CĄ POŻARU Gnegdajszej 
nocy w m ieszkaniu D. Skupekicgo, iprzy uL 
Krochm alnej w  W arszawie, h an d la ry  z  h al, 
targow ych, gdy wszyscy domownicy byli po­
w ażeni we śnie, k ot strącił ze stołu małą lam­
pę naftową. Ogień objął rozlaną naftę  i prze­
niósł się ma pościel Parzeni ogniem domowni­
cy wybiegli z mieszKania- z wielkim Krzykiem 
w WeFźmie, alarm ując sąsiadów, k tó rzy  pośpie 
szyP z pomocą. W ezw ana s traż  ogniowa pożar 
ugasiła.

X  fg lg ^ o  ś w ia te k .
0 odnowienie kalifatu w Jerozolimie.

W  drodze na konferencję Okrągłego S tołu 
w Londynie bawił w  Palestyn ie przyw ódca 
m ahom etan indyjskich, M aulana S haunat Ali. 
który odbył w  Jerozolim ie szereg konł erency,i 
z wybitnym i dziaiaczarni i  przedstaw lciełam  
prasy. Między innemL w yraził on pogląa, iż k o  
niecznem iesi odnowienie skasow anego przez 
rząd k em ala  kalifatu . Obecnie ^aaszedl czas. 
aby  powołać now ego kalifa. Za. siedzibę no-, 
wego kalifatu , k tó ry  powinien być międzwna 
rodowwm, zdaniem  Maulana S haukat Alieg< 
naieżT obrać Jerozolimę. Tu też  pow stań e wyz 
sza uczelnia unaLame.ańska, które., utworze- j 
niem zajmie się Ma/ułana S haukat Ali na tych ­
m iast po powrocie z konferencji londyńskiej. 
W edług niego nogodzerie się z A nglja oznacz,, 
nie+ylko rozw iązam e kw estji indyjskiej, aie tak 
że zagadnień, tyczących się A rabji1 i  ludów, 
mahomefańrkcE. (KAF-) i

Tajemniczy zydzi w AhsvnJI.
Istn ieje legenda, wspominana rowm ez prze* 

Kiomensa Junoszę („Don Kiszot. żydowski"), 
że w głębi A fryki istm eie plem ię Żydowskie, 
osiadłe tam  w  daw nych w iekach wśród m iej-, 
soowych plemion pogańskich. Zbadaniem, ile 
jest, w  te j legendzie praw dy, zajął się amerw 
kański uczony żydowski, dr. Fa.itłowioz i  stw ie 
dził, że rzeczywiście w  Abisynji są  o/yznawcy 
religji mojżeszowej, czystej bez późniejszycł 
w phw ów  talm udu. Uważają się oni za jedy ­
nych przedstaw icieli starożytnych żydów i je^ 
dynych spadkobierców  ich religji. O tem, ża 
w Abisynji przebyw ają oni bardzo dawno, 
świadczy fak t, iż nie znają, zupełnie św iat Cha. 
nuka i Purim  a  w  święto P aschy skradają n a  
ołtarzu ofiarę z baranka. Dotychczasowe bada­
nia zdają się przem awiać za opdnją, że mogli 
oni opuścić Palestynę pod koniec istn ienia pań 
stw a izraelskiego. fKAP.b

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najryehleisiŁ© luregiŁ - 
lewa nie prenumeraty.

GaredFiJ ko s itep e iK lI o k ra g łe g jo  sSołi?.

N a fotogralji ucUwycono moment bezpośrednio po oświadczeniu Gandhiego, że w dalszym 
ciągu będzie prowadził sw ą politykę w olnościow ą bez rozlewu krwi. Obok Gandhiego, na 

miejscu honorowem, siedzi przew odniczący konferencji lo rd  óankey.
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£ i t e n i ś m f &s i  t e a t r .
Ciężki los isgtrdw lwowskich.

Zespół lwowskich ak to rów  dram atycznych 
zaprzestał przedstaw ień w T eatrze Rozm aito­
ści, zaś te a tr  zrzeszeniowy arty stów  m uzycz­
nych nadal pozostaje n a  —  Zam yrstyuowie. 
Powód je s t identyczny. Co praw da zaofiaro­
wano obu zrzeszeniom sale; dram atow i —  
T ea tr W ielki, operze —  T ea tr Nowości, ale na 
w arunkach niemożliwych, do . przyjęcia. Oba 
zrzeszenia zdecydow ały sio na zrezygnow anie 
z zaofiarow anych im sal: dram at zawiesza p ra­
cę, opera pozostaje dalej n a  Zam arslyuowie. 
Równocześnie zanotow ano we Lwowie pogło­
sko, iż zespól d ram atu  lwowskiego postanow ił 
przeuieść się do W arszaw y w  związku z obję­
ciem kierow nictw a ,.Qni Pro Quo“. przez p. L. 
Schillera, b. k ierow nika artystycznego  scen 
lwowskich.

Dzialająco we Lwowie obecnie te a try  zrze­
szeniowe arty stów  nio będą m ogły przezwycię­
żyć trudności finansow ych i utrzym ać sio stale 
bez w ydatnej pomocy. Gmina zaś żadnej po­
m ocy teatrom  udzielić nic może, ponieważ 
z zatw ierdzonej w  budżecie gm iny kw o ty  800 
ty s . zł. na celo teatra lno  po odjęciu już wy­
datkow anych  kwot, i um orzeniu w ierzytelno­
ści, gminie pozostaje, n a  obecny sezon te a tra l­
n y  kw ota  zaledwie 35.000 zł. .Wobec takiego 
stanu  rzeczy m iasto nie może Tozpisywać no ­
w ego konkursu  n a  dzierżawę, jakkolw iek  n a ­
p ływ ają bardzo poważno- oferty. W obec cięż­
kiej sy tu ac ji prezydent uw aża za. jedyne w yj­
ście z tego położenia uzyskanie w ydatniejszej 
pom ocy ze strony  państw a.

TEATR REGJONALNY W POZNANIU.

"W T eatrze Polskim  w  Poznaniu rozpoczął 
w ystępy  T ea tr  R egjonalny  Skarżyńskiego, w y­
staw iając widowisko folklorystyczne „K siążek 
•fę zyrd“.

NAGRODA ARTYSTYCZNA M. ŁODZI.
•** M agistrat m. Łodzi usta lił już ostateczny 
tekst s ta tu tu  dorocznej nagrody artystycznej

W© w r z e ś n iu  r o z p o c z y n a  s i ę  n a u k a  s z k o ln a ,
S z u k a n ie  d o b r e g o  o b u w ia  j e s t  to  r z e c z  m o z o ln a ,

Dla r o d z ic ó w  m a ją c y c h  t r o s k ę  o s w e  d z ie c i .  
Ula ty c h  to  K S P E I A  o t w o r z y ł  s k le p  t r z e c i  

Z obuwiem d la  m ło d z ie ż y  — d z ie c i  w s z y s tk ie j  s fe r y ,  
Przy isfiicy Sławkowskiej l i c z b a  d w a d z ie ś c ia  c z te r y .  

Tu najlepsze o b u w ie ,  w y b ó r  b a r d z o  w ie lk i ,  
P ó ł b u c i k i ,  wysokie, sa  i p a n t o fe lk i .

Tefal też szkolna m ło d z ie ż  b u c ik i  k u p u je  
B o  się n:ą mistrz SC&PiRU r z e t e l n i e  z a jm u je !

m. Łodzi. N agrodą przeznaczona będzie dla 
przedstaw icieli lite ra tu ry  i plastyki. Kol—jno 
każdego roku przyznaw ana będzie przedstaw i­
cielowi innego działu sztuki. W  roku 1331 n a­
grodzony będzio a rty sta -p las tyk .

ODSŁONIĘCIE POMNIKA JANA KOCHA­
NOWSKIEGO

nastąp i w Lublinie na R ynku S tarego M iasta 
w niedzielę 27 b. nu o godz. 1 po południu 
przy udziale władz i społeczeństwa ziemi lu ­
belskiej. N a czele kom itetu budow y pomnika 
Ja n a  z Czarnolasu stoi T>r 7,. Kukulski.

ZGON FRANCISZKA FRĄCZKOWSKJEGO, 
We Lwowie zm arł po dłuższej chorobie 

serca śp. F ranciszek PTączkowski, a r ty s ta  d ra­
m atyczny i  reżyser tea trów  m iejskich we Lwo­
wie. Zm arły był w  la tach  przedwojennych a r ­
ty s tą  tea trów  m iejskich w Krakowie, w czasie 
wojny —  dyrektorem  T ea tru  Polskiego w Ło­
dzi, a w roku 1920/21 dyrektorem  tea tru  
w Toruniu. O statnio zajmował również stano­
w isko lek to ra  wymowy na Uniwersytecie Ja n a  
Kazimierza.

B B B

F I S H A R M O N I E
C'-;.

ZA C SA N IC ZN E: - 8r«t*r 
Ko ty  klawi**  
M uatel

KRAJOWE:
Szk le lik l 
W ybraółki j

W ielki wybór pianin I fortep ian ów
K R A JO W E : ZAG RANICZNE:

Bracia Flblgar 
B ettln g  
K ernltopf 
Sontm erfeld

W lalk l w y b fr  w  ln itru n a n ta e ii u iyw an  ja h

B eeh  s te ln
B lnthner
B S sen d o rln r
Ehrbar
F d r ster
O a m a

Hofm aan
Qnandt
R Sniceh
S o h w elg k o fer
f ic h o lie

— ......... 3=  D egodei raty

S k ła d  f o r t e p i a n ó w  
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.

DO NABYCIA

g i. uiiiuieh
w  B o c h n i

rabstam 19 % przy zarr.świeidsch panad 23 zł.
Msł* Blblilks dla VI. I. i Ił po . .. . . T95
Dzieje Bibiijno dla VI. III. i nast. po . 3’20
Katechezy Biblijna z przyg. do I. spow.

i T. Koro. św. p o ............................. 4 —
Mały Katechizm dla ki. Tli i IV. po . . P80
Szkica Katechez doń p o ........................  7*—•
Większy Katechizm p o .............................  3.60
Wyciąg Katechizmowy p o ..................  0 80
Upominek duchowny p o ..................  0'20
Krótka Hiet. Kościoła p o ......................... 1'20
Psychologia wychowawcza..................... f —
Dobry Pastorz dzieci, modlitewnik opr.

po 0 80, 1-20. 1-80 i 2 zł.
Dobry Pasterz młodzieży (od kl. 4-tsj powsz.)

opr. po 1‘20, T60, 2'20 i 3 zł.
Nauka Kościoła w duchu haseł szkoły

twórczej po .  .............................  1'80
Plącący z góry otrzymują książki franco. 

Możliwe jednak raty do 2-ch miesięcy.

'M ze&ząĘ e ie fo a w e .
Cesarz, który nigdy nie głodował.
N iezależną dem okratyczna, prasa niem iecka 

przypom ina ostatn io  okoliczności, k tóro w po­
ważny sposób obciążają, „bohaterstw o11 człon­
ków niem ieckiej rodziny cesarskiej, nie po­
dzielającej w czasach w ojny losów mas nie­
mieckich, nie m ających pod jej koniec naw et 
potrzebnych do życia i najniezbędniejszych 
środków żywnościowych. W  chwili bowiem, 
kiedy rewolucjoniści niemieccy zdobyli zam ek 
cesarski w  Berlinie (w dniu 9 lis topada 191S) 
znaleźli tam  następująco zapasy żywności: 
20.609 kg. mąki. pszennej, 4.150 Jrg. mąki żyt­
niej, 300 kg. m ączki kartoflanej, 1.125 kg. 
grochu, 75 kg. fasoli, 300 kg. k rup, 1.350 kg. 
kaszki. 75 kg. płatków  owsianych, 225 kg. ry ­
żu, 3.132 kg. cukru, 21S kg. herbaty , 11.795 
kg. konserw  w arzyw nych, 790 kg. marmolad, 
2.830 kg. konserw  owocowych, 820 kg. kon ­
fitu r owocowych, 270 kg. konserw  mięsnych, 
180 litrów  soków  owocowych, 1.305 butelek 
śm ietany, 1.141 kg. m ydlą i t. d. —  Sarn ce­
sarz zaś, przebyw ając w  kw aterze głów nej za 
frontem , otrzym yw ał codziennie z Berlina w o­
dę do picia w  zaplombowanej beczułce.

f ł u c f k  T P Ę f d a r r n i c K y .

NOWE WYDAWNICTWA 
ZAKŁADU NARODOWEGO IMIENIA 

OSSOLIŃSKICH.

Auerbacli Marjan: G ram atyka łacińska, glT. 
253, zł. 6.— . M aterjał dostosow any do umysłu 
młodzieży gimnazjalnej. W artość (podręcznika 
podnosi zestawienio analogicznych zjaw isk 
w języku polskim i łacińskim  oraz wprowadze­
nie do ksiąg  sem antyki czyli nauki o tworzeniu, 
znaczeniu zmianie znaczenia w yrazów  łacin 
skich.

Bar Adam: Zapom niany powieseiopisar*
lwowski, s tr. V III -f- 105, zł. 6. Życie i dzieła 
W. Łozińskiego, ujęto w formę jasną, przejrzy­
stą  i zajm ującą. P raca  jest odzwierciedleniem 
epoki, zaznaczonej w  dziejach porożbiOrowych 
prześladowaniem polskości w b. zaborze au- 
strjackim .

Bętkowski Tadeusz Dr.: Chirurgia ćwi­
czeń fizycznych i sflsotu, str. 170 (bogato ilu­
strowana), zł. 7.— . W skazówki rozpoznawcze 
i uwagi nad pochodzeniem uszkodzeń i schorzeń 
ćwiczehno-sportowych. P raca uwzględnia prócz 
doświadczeń samego au to ra  także w yniki ob- 
scrwacyj dokonanych w Ccntr. W ojsk, Szkole 
Gimn. j Sportów  w Poznaniu.

Dąbrowski A leksander Dr.; P ak tisd ie  
Grauunatik der dcutsohmi Sprachc, s tr  164, zł. 
5.— . Trzecie wydanie w ciągu .pięciu lat. Ma­
terjał przejrzany, usterki usunięte, rozmiar ty l­
ko nieco zmniejszony. Ja k o  uzupclnienio treści 
słowniczek niemiecko-polski.

Sotnicki Seweryn: Obrazki z dziejów Polski 
Czytauka dla dzieci, s tr . 183 (bogato ilustro­
wane), zł. 3.— . M aterjał podręcznika, u ję ty  
w obrazki o charak terze literackim . W prow a­
dzenie ustępów, zatytułow anych ..pam iętaj” , 
jest ogrnninnn ułatwieniem  pracy  ilu  dzieci i 
nauczyciela.

Szczepański Ja n : K ultura klasyczna w za­
rysie. Opracowana przy współudziale Ja n a  P a­
rami owakiego, str. 465. zł. 12.— . Barwnie na­
kreślone Obrazy ku ltu ry  greckiej, rzymskiej i 
greeko-rzysk.iej ze szurrgólnem  uwzględnieniem 
życia publicznego, (prywatnego oraz religijnego. 
Zaakcentow any związek między kulturą an ­
tyczną, a nowoczesną. K.dążkę uzupełnia, atlas, 
zaw ierający 300 itust.racyj oraz 2 mapki.

i

Zemsta.
i  R yła para jaskółek.

Śliczna m łoda parka , k tó ra  z  w iosną za­
b ra ła  eię do  budow ania gniazdka.

G niazdko miało być pod dachem  starego  
, dw oru, gdzie zawsze przybycia jaskó łek  ocze­
kiw ano z upragnieniem , w ierząc, że ich gniaz- 
deczko szczęście przynosi.

U krokw i nad  gankiem  było miejsce ulu­
biono zawsze ptaszkom .

Jask ó łk i pow róciły z za  morza, i w ita jąc 
tnaną, okolicę, białopodpierzonem i piersiam i 
próly  powietrzno falc.

S krzydełka ich spiczaste, jakby  w ykrojone 
misternio, znaczyły się ciemnym szafirem na 
tle  b łękitów  ja k  m aleńkie liry.

Czasem zdaw ało się, że uderzą o ruń  szm a­
ragdow ą, ta k  la ta ły  nisko —  aż, przy belce 
pod dachem  przyczepiły s :ę do ściany, a  wi­
dząc, że bezpieczne tu  miejsce, odleciały, by 
za chwalę w rócić z pierw szą g rudką gliny 
w  dzióbku.

P ra ca  szla szybko.
Gniazdko ja k  n a  drożdżach rosło, w yglą­

d ając  jakby  szara koncha, czekająca na cud 
żywego życia.

N iem a chyba człowieka, k tó ry b y  w idząc 
tak ie  gniazdko jaskółcze, nio uśm iechnął się 

'życzliw ie! Czyż to  nie jest cudem bożym, że 
ta k ie  maleństwo prow adzone instynktem  w y­
buduje sobie taki pałac?!

J a k  się to  n a ia ta , nakołuje, nim przyniesie 
fjtodaeiólkę miękką d la  jajek , i jak  pilnuje po­
tem 1 jaskó łeczk i siedzącej w gniazdku!

To przecież je s t św ia t cały tak iego  ptaszka.

: 'Jaskółka siedziała w  gniazdku, w idać było
je j łebeozek k rąg ły  i  żyw e oczka, a m ąż ja- 

[ skółki yyyfniw ał po ziarneczką.

Co clrwilkę wracał, przyczepiał się u k ra ­
wędzi gniazdka, i daw ał tow arzyszce do 
dzióbka okruszynki, k tó re  znalazł lub muszki.

Czasem chciał zrobić jakąś niespodziankę, 
przyniósł w ięc n a  pazurku  strzępek czerwonej 
w łóczki i przyw iesił p rzy  wejściu, —  w idocz­
nie m iał jak iś zm ysł dekoracyjny, lub popro- 
s tu  naśladow ał ludzi z ich pomysłami.

Raz znowu przyniósł kaw ałeczek błyszczą­
cego w  słońcu szkła, —  może m yślał, że sa­
m iczka się ucieszy, i  będzie się w  niem prze­
glądać.

Ale niestety, dobra jego chęć nie została 
oceniona, jaskółeczka zgniew ała się i w yrzuciła 
szkło z gniazdka, ruszając skrzydełkam i z lek­
ceważeniem na lekkom yślność m ałżonka.

—  Trzecie/, o tak ie  szkiełko m ogłyby się 
poranić pisklęta... —  m ężczyzna zawsze w y­
myśli niewiedzieć eo! —  m yślała, patrząc  
uważnie gdy  p taszek z krategusow ego k rzaka 
zerwał kw iatek  i  niósł go d la  niej w  dzióbku.

—  Teraz znowu z bukietem . —  zgniewała 
się. —  Lcćże i przynieś m i jakiego tłustego 
robaczka, bo jestem  głodna! —  zapiszczała 
cieniutkim  szczebiotem.

P an n ą  jaskółeczkę gniew ało to  d latego, że 
widziała ja k  jej sąsiadka z gn iazdka pod drugą 
belką jest karm iona przez m ęża glistam i i du- 
żemi m ucham i i  słyszała ubolewanie nad sobą.

—  Bardzo panią żałuję, że pani trafiła  na 
jakiegoś zbyt poetycznie nastro jonego m ał­
żonka —  grunt, proszę pani, to  je s t podstaw a 
m atcrja lna by tu  —  aż tu słychać jak  pani bur­
czy w  brzuszku.

W iadom a rzecz jak  ubolewanie drugich boli. 
A ponieważ, ja sk ó łk a  nie chciała być za szcze­
rą  i odpowiedzieć po prostu:

—  Mnie znowu to bardzo razi, że pani jest 
ta k a  n ieestetyczna i ły k a  tak ie  glisty  n a  su­
rowo.
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Skończyło się n a  tem , że n asro iy la  się i za­
piszczała do m ęża:

—  Zajmij się czomś solid nem i nie kręć mi 
się  tu  po próżnicy!

A le te  nieporozum ienia skończyły się 
z chwilą, gdy  w  gniazdku przybyły  cztery 
żółte, okrutnie szeroko o tw arto  sta le  dzióbki, 
i ciągle upom inały .się o jedzenie.

Szczęście jaskółcze było bez granic.
T eraz sam czyk sam  nie byłby m ógł juz 

nastarczyć przynosić pożywienia, w ylatyw ała 
w ięc j jaskó łeczka n a  łow y, za  m uszkam i i gą- 
sicniezkam i, m łode zaś w yglądały  z  okienka 
i czekały z utęsknieniem  pow rotu rodziców.

N iedaleko na topoli żyła p ara  wróbli.
W iadom o, wróblom nie chce się trudzić 

około budow y gniazda, i  ty lk o  czatują, n a  
m om ent, ab y  młode jaskółeczk i wyrzucić 
z gniazdka, podczas nieobecności rodziców, —  
a  gniazdko objąć w  posiadanie.

I  ta k  6ię stało.

Można sobie w yobrazić rozpacz pary  jaskó- 
’lck, gdy  nadleciaw szy z pożywieniem zasta ły  
swoje p isk lę ta  skrw aw ione i nieżywo n a  ziemi 
pod gniazdkiem , a w  gniazdku w yglądające 
dwie głow y podstępnych wróbli.

S erduszka ich zm artw iały z bólu.
Ja sk ó łk a  rzuciła się drżąc w  konw ulsjach 

na  ciałka m artwych ptaszków .
Dzióbkiem próbow ała im otw ierać dzióbki.
Swoją piersią chciała ogrzać —  brała pod 

i skrzydełka.
} Oczka jej zachodziły jakby  mgłą nieprzy- 
; tomności.
1 A ojciec wzbija? się w  górę i opadał nad 

ziemię nisko, przeraźliw ie piszcząc.
Potem  znowu zatacza! kręgi coraz wyżej, 

ja k b y  u samego T ana Boga pod niebem ciiciał 
bię skarżyć.

Jaskó łeczka oszalała w  m acierzyńskiej 
krzyw dzie, ta rza ła  się w  prochu —  była 
straszną.

Jeszcze raz opadła na zabito ptaszki, potem 
■poszukała oczkam i tow arzysza, a  widząc, że 
kołysze się na gałęzi starego amireka, ■pole­
ciała ku niemu.

Chwilę skarżyli się sobie wzajem świergo­
tem żałosnym , a  potem  naradziw szy się, p rzy ­
frunęli ku  wywłaszczonem u gniazdku.

Z aatakow ali wróblo w glinianej tw ierdzy.
Zaw rzała w alka.
P ierze się sypało, 1 pisk i kwilenie bolesne 

wywabiło aż mieszkańców dworu, lctórr.y 
współczuli biednym  ptaszkom , ale nie mogli 
pocieszyć.

W róblo zwyciężyły, bijąc mocnemi dzio­
bami i cicho siedziały w  głębi, czekając aż 
burza minie.

Po paru  dniach w szystko wróciło do nor­
malnego stanu , —  a  po jakim ś czasie znowu 
głów ki młodych wróbelków w yglądały  z gniaz- 
dcczka.

Lecz jaskółk i nio zapom niały swej k n  wrdy.
Ł a ta ły  zawszo w  pobliżu, i ty lk o  cz kały  

chwili odwetu.
„Oko za oko“ —  stało  się ich dewizą, — 

nie um iały przebaczać.
N iedola sprzęgła parę jaskółek  jeszcze sil­

niejszym węzłem niż miłość.
Jedynym  ich celem by ła  zaguba małych 

wróbli.
I  czekały ty lko  sposobności, aby pomścić 

śmierć sw ych piskląt.
T ak ie m aleńkie serduszko, a ileż mieści 

się w  niem bólu!

Jednego razu p ara  w róbli w ybrała się na 
szukanie zapasów zimowych.

Gniazdo było wygodne, iwięc postanowione, 
w niem przepędzić zimę..
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P rz y  cierpieniach pęcherzyka żółciowego i wą­
troby, kamieniach żółciowych i „ółtaczc-o, natu­
ralna woda gorzka „Franciszka-Józeła" znakomi­
cie ułatwia trawienie. Żądać w apwka-ch i droger.
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 uoo----------

Z PO LSK IEJ AKADEM JI UMIEJĘTNOŚCI. 
.Posiedzenie W ydziału filologicznego P. A. U. 
odbędzie sie "w poniedziałek 21 b. ni. o godz. 
6-tcj. Na posiedzeniu naukowem u .  St. W w- 
dakiciwiez przedstawi .praco prof. Ju łjana Krzy 
żaiwwskiego n. t. „Romans polski XVI w.". 
Potem  odbędzie sio posiedzenie alm in islra - 
cyjne.

NOWY DYREKTOR PAŃSTW OW EJ SZKO­
ŁY PRZEMYŚLU ARTYSTYCZNEGO. M'n:- 
ste r oświaty .zamianował -w drodze konkursu 
dyrektorem  państwowej Szkoły sztuk zdobni­
czych i przemy*] u a r ty s tj cancgo w K rakowie 
p. W iesława Zarzyckiego, w ybitnego artystą 
m alarza, twórcę* w dziedzinie sztuki stosowa­
nej, znakom itego ire-^uu.rntcra dzieł sztuki i 
znawco tccluiik malarskich. P yr. Zarzycki IBJ 
f ta ł  zamianowany k  miejsce p. Raszki, k tóry  
przeszedł na. emę-yfnre.

16.000 OSÓB ZWIEDZIŁO W YSTAW Ę 
ETNOGRAFICZNĄ. W  miaro zbliżanki sio zam 
knięcia wwstawy, które ńasta.pi ircodwokilnio 
30 łi. m. ruch zwiedzających znacznie si«j 
wzmógł. W s-zczegółnośd zwiększył się nnnhw  
w rcieczek wojskowych i szkolnych, na, skutek 
Dolecenia Kuratorium  (ikr. Sskoł. K iak., wy­
danego specjalnym okó’;\k  mu Dyrekcjom 
szkół. Dr> obwili obecnej zwiedziło w\ stawę 
około 10.000 owb-

ZNIESIENIE ADMINISTRACYJNE 2-CH 
GMIN W  POW. BOCHEŃSKIM. Dziennik Ust. 
Rz. P. z cfcn. 17 hm. zawiera rozporządzenie 
m inistra spr. wewn. według k tó rego  gminy* 
•wiejskie- tihncóć i Podbovze w  pow. fioehnisknn 
zostają z dniem 1 października kr. zniesione a 
terytorium  ich w],uczone do gminy wiejskiej 
S taniątk i w tymże pow ieje.

UCZCIWY ZNALAZCA. Krzeszewąki Cze­
sław złożył w RI Koniisarjac.io policji tprzy nh 
S iem iradzkcgo kw otę 20(1 zł., która. .uieziiuny 
osobnik pozostawił w restauracji Zab m-kiego 
przv ul. Kazimierza W ielkiego.

BATEM PO GŁOWIE. Pogotowie r a t u n k o ­
w e ■wyjeżdżało do Anny TCityjk, łat, -‘TO. z Buł­
kowi'-. którą, na, ulicy W adowickiej pobił mąż. 
biczyskiem po głov 3.

OFIARA KIESZONKOWCA. Zucikerowi Da­
widowi, kapcow i skradziono przed główną po ­
cz tą z kieszeni zarzu tk i lis t wartościowy na 
550 m arek niemieckich.

„MIŁY” SUBLOKATOR. W anda Rzepecka 
zgłosiła w policji, że Boi osław M aga, jej sub­
lokator, podjął z Ranku Gospodarstw a K rajo­
wego kw .te SB zł. na. skradzioną jej książeczkę 
oszczędnoścoiwą. Nadto skradł jej obrazy, bi­
żuterie i książki wartości ojefno 600 zł.
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W  lirm celu, n a  dachu w spichlerzu w yszu­
kały sobie między gontam i o*wór, i podbie­
ra ły  pszenicę, chowając, ją. w szpary desek 
i  w dziupli w  sta re j lipie w  ogrodzie, —  w ięc 
często na długo były nieobecno przy gniazdku.

Młode wróbelki, spały.
W gnieździć jakby  nic było śladu życia.
Jaskó łk i nadleciały i zajrzały do wnętrza.
Serca, szarpnęło Sn wspomnienie minionego 

Szczęścia.
Oto nadeszła chwila Czekana —  chwila 

zemsty.
Odfrunęly szeroko.
T wróciły zaraz niosąc w  dzióbkach grudki 

flirty.
Odlatywały7 w  szalonymi pę Izie i w racały, 

bez szm eru źalepiająe, nt.i óp w  gniezdzm.
Aż zatopiły go b e / śladu.
Małe p isk lęta wróblo udusiljy się we śnie.

Na ryurne u kraw ędzi dat nu spoczęły zmę­
czone jaskółki.

P iórka m iały pobrudzone ziemią, a skrzy 
dełka  opadłe.

przytulone do siebie, patrzały  na gliniany 
wzgórpk. k tó ry  s ta ł się mogiłą dzieci ich nie­
przyjaciół.

Czemuż jesteście ptaszki biedne sm utne, 
k iedy to  o ozem m arzyłyście długo —  stało się 
wypełnione?

Dlaczego nie św iergotacie radośnie?
Tam  oto  grób tych, co były  powodem njs-. 

doli w aszej —  a w y same w yglądacie jak  
widma nieszczęścia!

Oto wam powiem-.
Zem sta n igdy nie ukoi.
Bo zem sta jest raz drugi wziętym ciosem 

w w lasne serce.
Michalina Janoszanka.

3 ::ariąd ((asy Oszczędności m. Krakowa.
Szereg zm ian personalnych, jakie w o sta t­

nim czasie dokonano na różnych stanow iskach 
adm inistracji m. K rakow a, zwrócił powszcch- 
rną uw agę n a  instytucjo, k tó ra  w życiu na­
szego m iasta odgryw a w yjątkow ą rolę i k tórej 
losy i kierow nictw o jej agend jest przedm io­
tem specjalnego, a powszechnego zaintereso­
w ania . Idzie mianowicie o K om unalną K asę 
Ossczednośći ig. K rakow a. W 'skutek gsmier.ci 
ś. p. inż. Turskiego, a następnie ś. p. Dra Fe- 
derowicza opróżnione zostały dwa miejsca 
w zarządzie tej K asy; jedno członka zarządu 
z wyboru, zajmowane [irz.cz r. Turskiego —  
driigic, stanow isko naczelnego dyrektora, 
szczególnie ważne, w dzisiejszym, przesilenia- 
wym okresie, trudnym  do pomyślnego prze­
trw ania dla wszelkich instyfucyj finansowych, 
a więc i dla kas oszczędności.

Obsadzenie tych dwu stanow isk jest przed­
miotem żywej dyskusji w różnych kołach 
w midście. a jest zrozumiałem, że sfery- .sto­
jące dziś u steru, pragnęłyby umieścić na nich 
.swoich h u ® , bez względu naw et na ich kw a­
lifikacje. W ydaje nam się -jednakowoż, że K a­
sa Oszczędności powinna zarówno w intcjpjće 
swego dalszego pomyślnego rozwoju, a także 
w interesie miasta, i jcgó> ludności, a  naw et 
tych sfer, k tóre chwilowo spraw ują w  niem 
rządy —  pozostać poza. orbitą jakichkolw iek 
spokulacyj politycznych. Zastrżeżhnio fo nasu­
nąć się m usi tem hardziej, że publiczność po­
wierzająca swe oszczędności instytucjom  Fi­
nansowym, jest, dziś bardzo wrażliwa na wszel­
kie zmiany w insty tucjach  tych zachodzące 
i na jakiekolw iek nieprzem yślane pociągnięcia 
reaguje natychm iast w sposób, o jakim wielo­
krotno doświadczenie poucza, a k tó ry  na fun­
kcjonowaniu tych in.stytitoyj musi odbijać się 
szkodliwie. Już  przesunięcia n a  R atuszu, k tó re  
pociąginely za sobą zmianę przewodniczącego 
Rady K asy, nie pozostały bez ujemnego w pły­
wu na tok  jej obrotów, jirzyezyniając się do 
wzm ożcira nastrojów  popłochu, jak i chwilo­

wo zaznaczył sio wśród kljjenteli K asy pod 
wpływem zaburzeń finansowych w Niemczech.

T rzeba bowiem zrozumieć, że ci, co posia­
dają w kasie siwe k o n ta  i lokują w niej swe 
oszczędności —  a pochodzą oni ze w szystkich 
w arstw  społecznych i z różnych obozów po­
litycznych ’—  chcą widzieć w te j insty tucji za­
rząd przodowszystkiem  i ty lko  fachowy, wol­
ny od Wszelkich jaskraw ości i aspiracyj poli­
tycznych, k tó reby  mogły w jakim kolw iek sto ­
pniu wpłynąć na kierunek działalności samej 
Kasy. Gaikiem natu ra lną  jest.' ta  niechęć do 
inowacyj drażniących i obniżających stopień 
zaufania, k tó ry  zwłaszcza u Kas Oszczędności 
mierzony być musi najw yższą nnarą.

To wszystko, co wyżej powiedzieliśmy, od­
nosi się w  pierwszej Fuji do stanow iska na- 
i.zcdnika K asy i dyrekcji stale 'u rzędu jące j. 
K w alifikacje fachowe ludzi zajm ujących te 
stanow iska, w ypełniać m uszą ich charak ter 
ta k  zupełnie, by  na jakiekolw iek polityczne 
sym patje lub an typatje  nie było miejsca. Dla­
tego też w ydaje nam sę , że usiłow ania —
0 których  się dziś w mieście już głośno EfUł 
wi —  narzucenia na członków zarządu, a zw ła­
szcza na stanow isko naczolnika zarządu, osób 
z zew nątrz K asy, k tóro  dotychczas nie pozo­
staw ały  z nia w ści.dym związku, a już zw ła­
szcza osób zaangażow anych w polityczne w al­
ki —  byłoby usiłowaniem w  wysokim  stopniu 
szkodiiwem.

Zgóry też przestrzec należy, a to  tak  w in­
teresie samej insty tucji, jak  i całej ludności 
m iasta przed podobnem i eksperym entam i. Za­
rząd krakow skiej K asy Oszczędności powi­
nien być ryeddo uzupełniony- przez Radę tej 
K asy bez żadnego z zewnątrz nacisku, jedy­
nie na podstawie kw alifikacyj kandydatów
1 stopnia zaufania, jakio dane osoby zdobyły 
w społeczeństwie sw ą dotychczasow ą pracą 
.dla dobra tej insty tucji. K ażdy fałszyw y krok 
na tym  terenie w yrządzi szkody nie dające się 
powetować ani rychło, ani łatw o.

Uroczystość poświęcania Domu Wycieczkowego,
We*ccraj, w  południe odbyła się uroczy- 

•«lo«ó poświęcenia Donm W yoieeźkowego przy 
Alei 8-igo Maja, w  obecności licznych przedsta­
wicieli w ładz. P.rzjbyii: wojewoda Kwasm ew 
ski, delegat m inistra oświaty n. Błoński, prozy] 
d ca t m asła Bt Una 1’rażniowaki, dowódcy, k o r­
pusu gon. Łuczyński, rek to r Uniw. J.ig, Ks. 
Michalski, ku rato r okręgu szkolnego . Nowicki, 
prezesi w szystkich urzędów- paiis(wowj*!li itd. 
W  klatce schodowej I m etra sk-upily się dele­
gacje wszystkich szkół i oddziałów harcer­
skich ze sztandaram i

('ercm onji ['.oświecenia gmachu d< konał 
Ks. Kan. Dr. Woliński, poczerń w ygłosił prze­
mówienie w skazując na. doniosły o d  jak i Dom 
Y/yoJcczkowy m a do-spełnienia. Zakończył ż y  
ozhnjem błogosławieństwa Bpzesro. dla r,owego 
Zakładu.

Z kole i przewodniczący Kom itetu budowy 
wiceprez.es Ostrowski skreślił hw torję Ludowy 
togo pierwszego wr Polsce Domu TYydeczko- 
iwogrt. W zniesiona budow a stanowi pierwszą 
łcizęść całości Domu. k tó ry  w niedalekiej przy­
szłości zostaniu dopełniony 4 piotr, skrzydłem

w kierunku północnym, ku  ul. Reym onta,
Dom w  słanie dzisiejszym mieści 19 sypialń 

zbiorowych na 213 łóżek, z salą iadałną, świe­
tlicą, tarasem i saią natrysków. Koszt ludow y  
z wewtiętrznern urządzeniem wyniósł przeszło. 
530.000 zł, w czem udział rządu w  formie sub­
wencji   okrągło 290.000 zł. T w órcą planów
budowy, nacechow anych wielkim rozmachom 
twórczym, niezw ykłą pom yslowiśoią i sumien­
nością je s t arch itek t m iejski tfflralEdward Krei 
sler. Mowiea w yraził gorąco podziokown.n.ie 
wszystkim , k tó rzy  do wznios Dnia Domu W y­
cieczkowego się przyczynili.

Po odegraniu hymnu państwem ego przemó­
wił kurator Nowicki wyrażając, żęcz.enio aby 
Dom W ycieczkowy pobudził u c h  wycieczko­
w y do K rakow a i s ta ł się ośrodkiem zdrowe­
go rueliiu harcerskiego i idei !krajozn:.wcz.ej. 
Delegat Ministerstwa p. Błoński dziękował gmi 
nie .i zarządowi m. K rakow a za wzniosiAnie 
pięknego, pożytecznego gmachu. Uroczystość 
zakończyła zwiiedzanhim nowoożiesnych tirzą­
dzeń zakladow-yeh.

MIESZKANIEC PIW NICY SPOWODOWAŁ 
OGIEŃ. Sfrsż. pożarna w  Podgąirz.u interwenj >- 
w ala n a  ul. Zamoyskiego pod 1. 81, w  piwnicy 
domu; gdzie n a  korytnrzu zapaliły się nagro­
madzone tam szm aty, śmieci, oraz nafta. Ogień 
powslał skińkiem  nieostrożnego obchodzenia 

Łięi ze światłem przez lokatora ipfomiey Jan a  
Łaza, którem u sipalila się szafa. S traż ogień 
ugasiła.

INKASOW AŁ DO W ŁA SNEJ KIESZENI.
TTrnzoiiozyk Franciszek, korloM . na boisku 
Graeovii «ainkasował od c jł nków sekcji ten- 
nis-owęi 100 zl. i zlrocł zaluerająe, równocze­
śnie sw eter w artości 28 fet.

WŁAMANIE 7. PRZESZKODAMI. Dum 18 
b. m. o godz. 2.30 m.iiowab nieznani sprflwcr 
włamar sio de ksnskn IN tery  lhbanni na rłan - 
tach Dietlów-kicii. Midamywacze wywiercdi kil 
k a  dziur w  ścianie drewnianej, jednak spbisze- 
ni przez patrobijącego szeregowego -p/dlcii zbie 
gli, pozostawiając n a  miejscu narzędzia do 
włamania.

 - o n o ---------
RFPF-RTUAR TFATRU SŁOWŁACKIFCO.

Niedziela nopł. ..TTa1ka“ (go.4eir.nie wystąpi p. 
JI.T G. Dir łi-ekal.

Niedziela wiocz. ..Wesele Fnnsia“
Peniedziałe1:: ..8zful-ia“,
W fwrk: „R'‘goletto“ U rość. wystpn' m pp. 

Ady Bari. P-zymnon ieza i Ronrinon-skice-(ó.
RFPF.RTD AR KJNOTJj VTRÓW.

IVANDA: Wiedeń, gdy się śmieje i płacze
(Żar iv,ałea\

ŚWIT: ..TTofĄ nn Rivicrz' “
BAGATFLA: Bewts: ,T:.k w «oło  to wesoło. 

Film: Nsirzeoz.ena z kabaretu.
SZTUK A: Jfałżeństwo przyszłoś''1.
APOLO: „X — 27“ (w rolach Marleny Die­

trich).

CORSO: Otwarce l in a  dźwiękowego Corso
.Ftadżi Murat ( w roli gł. Iwa a Możuchin, Idli 

1 >ajroww).
ŚWIATOWID: Szary dorni.
WARSZAWA: Cierniowa droga miłości (Olga 

Czechowa. WałNr TTiłla).
UCIFCHA: Musisz pokochać (pod czarem

Neapolu).

„HALKA" ST MONIUSZKI PO CF^ACH ZNI­
ŻONYCH, daną będzie dziś w niedziele,, w pre- 
mjerowej obsadzie, z wyjątkiem roli lYtułowoj. 
w której gośninme wysiąpi świetna śpim \ae,ka p. 
Mar,ja Bielecka, artystka opery kato lickiej. Po­
czątek przed^tawitnia wyjątkowo o godz. 4-cj po 
południu,

POWTÓRZENIE ..RIGOLETTA" Z ADĄ SARI, 
SZYMONOWTCZLM I ROMANOWSKIM. 'vczora,i 
szc przedstawienie opery Yerdikgo „Rigolotto" 
f  gościnnym występem światowej alawy śpiewa cz 
ki koloraturowej Ady Sari. świetnego tenora ope­
ry lwowskiej Szymonowicza i cenionego barytona 
opory nożnańskiej Romanowskiego, pod batutą 
d y r ." B. Wallek-Walewskiego, spotkało sic 
7 ogrcwnyin aplauzem publiczności, wypełniającej 
widwnię teatru ni. im. J. Słowackiego do ostat­
niego miejsca. ..Tłigole(to“ zoątegiie po-wtórzony 
w tej doskonałej obsadzie preinjcrommj, we wtorek 
22 bm. wieczorem.

„HRABIOWSKI SPLEEN" OPERETKA w 3-ch 
AKTACH „METAL Na dzisiejsze smutne czasy, 
jedyni okazją rozweselenia sin hędz-ic iKzf&toi- 
( zyć w otwarciu Sezonu Teatralnego w Związku 
Młodzieży Przemysłowej i iRąkodziehncmj przy 
ul. Skarbowej L. 2, (róg Krupniczej). Frzcmiła, 
Oryginalna nowa piękna sala Tsalralna z now o-i 
czes.ncm urządzeniom — orkiestra własna. Uro­
czystość na którą przyjaciół Związku i młodzieży 
zaprasza Zarząd, odbęd/.ie się dz-iś w niodziołę 
O godzinie 7.30 wieczór.

WIEDEŃSKI CHÓR CHŁOPIĘCY DMYNEJ 
KAPELI DWORSKIEJ, znany jnż, w Kiakowie 
ze swoich występów w latach ubioglycłi. koncer­
tować będzit' w niedzielę 27 bm. w Starym Tca-

r t ra la  w leni.

dawniej M CHMURY
róq ulicy św. Marka i . ulicy iw .  Jana

pod n o w ym  z a rz ą d e m
w y d a  j e  d o b r e  o b i a d y  na miejscu 
5 n a  m i a s t o  z trzech dań po 1-90 zł.
bz drobiem 2M0 zł.) od godz. 12 do 5 popoł.

We wtorki,  czwartki ,  n iedziela drób,

w  p i ą t k i  r y b y .
trze. Bilety w cenie od Zł. 1—7 są iuż do naby­
cia w kasie Starego Teatru.

Z TEATRU „BAGATELA". 7 powodu instala­
cji aparatury dźwiękowej Western-Elecfcric od 
środy dn, 23 bm. kino „Bagatela" meczyrunt', 
w dniu tym rozpoczyna występy w „Bagateli11 no 
wy Hiakonnty zespół rewjowj 7-łożOiiy z hvłych 
artystów teatru „Qui Fro Quo“ i „Morskre Oko". 
Ńń czele zespołu Leo Fuks i. Stanisława Karliń- 
sira. L. Fuks w zespole gwiazl nwjowycb stano­
wi osobną klasę dla śiebie. W zespole gwiazd 
ujrzymy ponadto Irene Carnero, pieśniarkę wyso­
kiej klasy, — świetnych humorystów Janeckie­
go i Toruńskiego, — znakomitą parę baletowa 
St. Heinricha i Janinę Prokopiakówną oraz zespól 
balet o \vv Tac j an n ? -G iris.

KINO MUZEUM. Celem uczczei-ia 150-łeoia 
Niepodległości Stanów Zjednoczonych Ameryki, 
o której Wolność wałczyli takź9 polscy ►ohate- 
rowńe, wryśw'ietlany będzie w KiniiP Muzeum 
przy ul. Smołeń-k 9. dziś w niedziele film pt.: 
..ZA NASZĄ I vVASZĄ WOLNOŚĆ11. Potężna ta  
epopeja historji Stanów- Zjednoczonych ilustrowa­
na scenom: batalistycznemu utrwalone została na 
taśmie filmowej ku wiecznej’ panuęci wolnego ua* 
rodu Ameryki.

1 la t w ie z ie n i za zamordowania źtiuy.
W czoraj zapadł w yrok wi głaśnym  procesie 

Mieczysława K ochanka, k tó ry  n a  wiosnę br„ 
zam ordował sw ą żonę H elerę. Po przód  Ucha­
niu kilku pozostałych świadKÓw, pn^wodoi- 
czący rozpraw y odczytał py tan ia  dla przysię- 
głyoli. poczem wygłosili orzemówieoria prokn1" 
ra to r Lewicld 1 obrońca Dr. W oźniakowski. O 
godzinie 1 pop. sędziowie przysięgli udali się 
na naradę, k tó ra  trw ała  prz.eszło godzinę. Py­
tanie główne w kierunki- zbrodni morderstwa 
przysięgli zaprzeczyli 7-ma głosami, zaś pyta­
nie drugie w1 kierunku zbrodni zabójstwa za« 
twierdzili 11-ma glosami.

Na podstaw ie legn w erdyktu  trwbunał pod 
przew , radcy  K onopackiego .wydał w yrok, ska 
żu jący K ochanka na 7 lat ciężkiego więzienia 
z twardern łożem co miesiąc. Kochanek przyjął 
wyrok spazmatycznym płaczem. Przy ogłasza­
niu w yroku w  sali rozpraw  znajdowały się tłu* 
m y "publiczności. •*, p

0 zapobieżenie rhsrobom zakaźnym
Onegdaj odbyło się I. .posiedzenie świcie 

utworzonej Sekcji IX -tej R ady  m iejskiej dla 
spraw  sanitarnych. W icepr. m. Di. Klimecki 
przedstaw ił stosunek sekcji do komisji sanitar­
nej, zatrzym ującej dotychczasow y zakres dzia­
łan ia i zdał spraw ę w 'ja k ie m  stadjum  znajdu- 
jo się o rganizacja wydziału IX-go Magistratu 
dla spraw  sanitarnych'. Sekcja przeprowadziła; 
szczegółową dyskusję n ad  możliwościami zaoo- 
bieżenia pojawieniu się w  Krakowie epidemjł 
czerwonki, dum  brzusznego i plamistego.

W  czasie od 13— 19 b. m. zanotowano 
w  K rakow ie w ypadków szkarla tyny  17, dyfte- 
r.ji 7. tyfusu brzusznego 4, czerwonki 4, odry. 
4, róży 2, m enm gitis epidem lea 1 i kokluszu 2,

Fatalny skok z pociągu.
Z pociągu koło stacji w  Bieżanowie w ysko­

czył niejaki Emii Gomółka, kominiarz, la t  30, 
chcąc się wcześniej dostać do  domu, obok k tó ­
rego pociąg przejeżdżał. Gomółka nadając na 
tor doznał ogólnych potłuczeń i w strząsu móz­
gu. N ieprzytom nego opatrzyło Pogotow ie r a ­
tunkowe, pcczcm przewiozło go do szpitala śwj 
Łazarza.

L:st dc męża włamywacza.
Policja ip-rzcszukując kryjów kę złodziejską 

na ul. Gęsiej, napo tkała  tam  Marję G ajewską, 
la t 31, k tó ra  właśnie p isała list. (gryps) do m ę­
ża w łam ywacza kasowego, --Jedzącego obecnie 
w więzieniu za kradzież kasową. G ajewska 
pouczała męża, w jaki sposob ma się tłuma­
czyć i na jakich świadków ma się powoływać 
w śledztwie. Gajewską aresztow ano.

Aresztowanie bandyty-kasiarza.
W  ręce .policji w padł niebezpieczny przfl- 

siępca Józef Bochniakiewicz (1. 35), wielokro­
tnie karany  włamywacz kasowy, operujący, 
z bronią w ręku. Niedawno cpUoCil on więzieni? 
w Poznaniu, gdzie odcierpią? karę zz  kradzież 
kasową. 'Bocimiakiewicz podejrzany jest o 
współudział w usHowanej kradzieży kasowej 
w Sądzie w Wieliczce i o strzelanie do ściga­
jącego go posterunkowego Lziuby,
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G5ełda k r a k o w s k a .
Kraków (PAT). Giełda nieczynna.. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa (PAT). Giełda: PSłkity: dolary St. 

Zjednoczonych 8.91, 8.93. 8.89.
Dewizv: Holandia. 360.60. 861.50; ‘359.7C, Lon­

dyn 4 S .m ± ; 43.49, 43.28; >r. Jork 8.925. 8.945, 
8.905; N. Jork  telegraficznie 8.329, 8.949, 8.909; 
Paryż 34.99^4 35.09. 34.90. Praga 26.45. 20.51. 
96.39; Szwajearja, 174.41. 174.84; <78.98; Wiedeń 
125.50, 125.81. 125.19; Włochy 16.71. 46.83, 46.59, 
Berlin w obro+aeh prywatnych 211.92,

KURSA OBLIGACJI.
Akcje; Bank Polski 115. tH ffó d i  
Pożyczki: 5% konwersyjna 44%. 6% dolaro­

wa 65: 64. 7% stabilizacyjna 60% , 8% L, Z. Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego 94.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych (PAT). Giełda: Paryż 20.70, Londyn 

24.86%. N. Jork 8.11.87. Belg,,a 7J.40: Włochy
26.77, Hiszpanja 46.60, Roland,ja. - 206,00: Berlin 
120.90, Wiedeń 71.92. Sztokholm 136.95; Oslo
133.77, Kopenhaga 1.36.77, Sofia. 8./C, Praca 15.16. 
Warszawa 57.31), Bulapeszt, 90.82%. Bialcgród 
9,03. Ateny 6.63%, Konstantynopol 2.42%, Bu­
kareszt 3.05, Helsingfors 12.8S%. i
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F O R T E P I A N Ó W

Firmy W ŁA D Y SŁA W  B O L tm S tfl
(dawnie] Zyęm, Raba) 

K ra k ćw , ły n e . G fów n y  3 4 .
<Pałac Spiski)

ooleca w wL kl n wyborze Krajowe, i Za­
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonia 
na D.nrdzo kor: ystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzle.
W ła s n a  S a la  K o n c e p to w a .e. \ i w w a r a

X  I s t& iy  d o  ^ c d f f lf e c ji:

Jak zaradzić nadmiaruwi leśiHaów 
w Polsce.

Od jednego z techników leśnych, otrzym u­
jem y następujące ak tualne  uwagi;

P ragnę n a  łam ach iptrasy zabrać głos 
w spraw ie anomalji, jaka panuje w  leśnictwie. 
Zaw odow a Związek Leśi ików s ta ra  się w o sta t­
n ich  czasach nawiązać K ontakt z  Austraiją, 
Kanadą 1 Brazylją, w  celu rozpoczęcia emigra­
cji leśiPków do .tych krajów, dla przeciwdzia­
łan ia  nadm iarow i leśników  w 3olsce. Mam jed­
n ak  wrażenie, że projekty tego rodzaju  nie od­
niosą pożądanego sku tku , gdy  równocześnie za­
stępy młodzieży cisną się do szkół, w  nadziei 
uzyskania pracy. W  Konsekwencji bowiem ro ­
snąć będą dalej kad ry  bezrobotnej inteligencji, 
rozgoryczonej, b rak iT n  zajęcia i nędzą. Dzi­
siejsza yy iuacja w leśnictwie przedstaw ia się 
w prost katastro faln ie , gdyż absolwenci zwłasz­
cza szkól średnich, nie mogą znaleść nawet pra 
ktyk i celem uzyskania dyplomu, o posadzie zaś 
s ta łe j i  zapewnieniu sobie przyszłości niema na­
w et mowy.

Gzy em igracja w  zamorskie k ra je  je s t po­
żądana? —  C hyba nie, gdyż em igracja ta k a  
może skończyć się fiaskiem rzucając liczną 
młodzież n a  dno ostatecznej nędzy, w  raz :e 
zaś pom yślnego obrotu  em igracja zabierze 
z  k ra ju  najzdolniejszych fachowców, pozosta­
w iając m iernoty. Cóż wreszcie z tego, że 
w przeciągu roku  dwóch la t, s tu  lub dwustu 
ludzi w yjedzie za m orza, jeśli co rok przybyw a 
kilkuset fachowców, licząc 3 wyższe uczelnie 
2 średnie szkoły i 5 niższych. U trzym yw ać zaś, 
nakładem  olbrzym ich kosztów, ty le  szkól że­
by ich absolw entam i zasilać A ustralję, Brazylię 
lub kadry  bezrobotnych, nie je s t chyba celo­
wemu Je s t natom iast skuteczniejsze lekarstw o 
n a  nadprodukcję fachowców i n a  brak  warszta- 

■ tów  pracy. Reforma, powinna, pójść w dwóch 
•kierunkach: z jednej s tran y  zredukować ilość 
szkół leśnych, zwłaszcza niższych, oraz bodaj 
jedną wyższą uczelnię, z drugiej strony  ogra­
niczyć napływ niefachowców do administracji 
leśnej. Ileż to  w arsztatów  pracy zajmuje ludzi 
nie mających pojęcia o leśnictwie, a, k tórzy  
po pewnej ilości la t swego urzędowania dopro­
w adzają las do opłakanego stanu.

N iepowetowane szkody przynoszą oni tak 
lasom , jak i w ykształconej fachowo młodzieży, 
k tć ra  i  braku pracy  nrasi czepiać się byleiakie- 
go  zajęcia lub zasilać kad ry  be-robotnych. Nie 
wsyominam już o tern. że gorzki to  ehleb. jeśli 
fachowiec musi pracować pod szefostwem ta ­
kiego „p rak tyka" , k tó ry  nie rozumie się nawet- 
na sw ych zawodowych obowiązkach. Miarodaj- 

;ń ę  czynniki w inny w  jaknaj«zybszem  temoie 
w prow adzić ustaw ę o  wykonywaniu zawodu 

.leśnika, k tó raby  zamknęła drogę do lasu róż­
anym wykolejeńcom życiowym, a dala możność 
[pracow ać właściwym ludziom na właściwych 
istjnowujkach.

Mikołaj Foleszcztil, technik leśny.

K r a k ó w ,  ul. F lo r i a ń s k a  L .  7.
d y  = r —  Telefon Nr. 187-58. —s 1 w*

pierwszorrędne pracownie męskie i damskie
według ostatnich modeli.

Specjalny dział dla Frzew. Duchowieństwa!

™  T  “ 11 ” ■ -  r« aBaMaBBia i^ ffiB rem a aB 6B gM gaP ^ ir

Po na pociąg pc£  Bia TtrbagH.
W ciągu prac nad uporząd­

kowaniem miejsca, katastro fy  
pod B iatorbagy władze bada 
ją  z najw iększą uw agą n a j­
drobniejsze znalezione ■ kaw ał­
ki drzewa i żelaza. Onegdaj 
znaleziono na, przeciwległej 
do. w iaduktu  pochyłości —  
w odległości mnlejwięeej 10 
do 100 m. od miejsca k a ta ­
strofy  —  kaw ałek  żelaznej 
rury. Okoliczność ta  obala 
przypuszczenie, że ekrazyt, 
użyty  dla- dokonania zama­
chu, przyniesiony był w fi­
browej walizeczce. Znalezio­
na, ru ra  je s t prawdopodobnie 
kaw ałkiem  niezdatnej do 
uży tku  ru ry  gazowej, Ma 
ona około m etra  długości 
i 3 i pół cm. średnicy. E k ra­
zy t został um ieszczony w ru ­
rze, następnie d,o ru ry  w pro­
wadzono dw a d ru ty  mosięż­
ne, położono dwie baterie  kie- 
bzonwowych lam pek elek try ­
cznych i prąd w łączony zo­
s ta ł przez załączenie zam ku, 
oderwanego od walizeczki. 
N ależy zaznaczyć, że zamach 
w  Ju teborgu  dokonany zo­
s ta ł zapomocą m aszyny pie­
kielnej podobnie skonstruo­
wanej.

Sw . G ertru d! 5 .

Prem jera w kinoteatrze dźwiękowym

—  W A N D A *' —9 9
.  v . c nrtrudy s .

W IE D E Ń  GDY S IE  Ś M IE JE  I P ŁA C Z E
W najbardziej melodyjnym dźwiękowcu św ia ta , Mistrzowskie arcydzieło i -alizaeji genial­
nego Manfreda Noa który z filmu tego uczynił dzifco będące "'yrazem najsubtelniejszej sztu­
ki kinematograficznej, oraz najwyższej inwencji twórczej. — Upojny dramat osnuty na tle 

bujnego tycia, owianego czarem wielkiej miłości twórcy wiedeńskich walców
J A N A  S T R A U S S A

Potężna symfonia czaru­
jących me.lodyj w iedeń- 
— skich walczyków. —

W  rolach głównych ITA r t lf tA , CLAIRE R O M E R X , H A N S  S T O W E
Współudział bierze światowej sławy skrzypek JOANN C0LESCU, na czele swej mistrzowskiej orkiestr-;. 
Porywające motywy muzyczne, niesłychany czar i wdzięk fabuły, pogodny bumo? i eenjalna 
gra artystów czyni z filmu tego arcydzieło pozostawiające przemiłe niczem niezatarte wrażenie.

W pro^^m le dodatki dźwiękowo.
Początek seansów o godz. 5, 7, 9T0, w niedzielę o g. 3, 5, 7 i 9T0. — Ceny miejsc normalne.

zm  WALCA

Anglia a Europa.
Tegoroczne obrady genewskie są o tyle 

charakterystyczne, że ju s  biorą w  nich udziału 
właściwi kierowcy angielskiej polityki. Przeja 
wia tlę  to  w.? wszystkiem , u trudnia rozwiązy­
wanie nowych ważnych kw estyj, a, najsilniej od­
bija się t 0 w problem ach gospodarczych. An- 
glja przeżywa obecnie ciężki kryzys finansowy, 
k tóry  w swych skutkach  jest daleko idący i 
jako  tak i dotychczas me znany w hiatorji An-

Jeszcze n igdy nie było  tak  silnie zachwiane 
zaufanie do w alu ty  angielskiej jak  obecnie- 
Jako  przykład  może służyć pierw sza pożyczka 
Banku Angielskiego w  wysokości 50 miljonów 
funtów szterlingów, za ciągnięta we Francji i 
Stanach Zjednoczonych. W szyscy, naw et dy­
rek to rzy  Bank of Engla.nd, byli przekonani, 
że zawarce um owy odnośnie do powyż po­
życzki uspokoi opinję publiczną i wzmocni za­
ufanie fun ta tak, że B ank Angielski n. j będzie 
wogóle zmuszony do praktycznego w ykorzy­
stania tego kredytu.

Inaczej 'ednakowoz przedstaw iała się rze-

czjw istość. Dyrektorzy Banku Angielskiego 
rychło  przekonali się, że zaciągnięcie pożyczki 
d la  upewnienia sterlinga nie doprowadziło do 
uspokojeni,, lecz przeciwnie tak  w kołach an ­
gielskich, jak  i zagranicznych fak t zaciągnięcia 
pożyczk. uważano za oznakę, że kurs sterlinga 
je st bardzo niepewny. Ogólnemu zaniepokoje­
niu tow arzyszył gw ałtowny odpływ kapitału  
z Londynu w skutek  tego t a  pożyczka m usiała 
być izużyt-a na. u trzym anie dotyohcz.as owego 
kursu.

Zachodziła. icmieeziiiaść zaciągnięcia nowęj 
pożyczki, w iększej niż poprzednia Uzyskano 
ją  również we F rancji i Stanach Zjednoczonych 
w  w ysokości 80 miljonów sterlingów. Obecnie 
nie można przewidzieć, czy pozy7czka fa przy­
czyni się do uspokojenia na pieniężnym rynku 
angielskim i czy wstrzyma odpływ za granics 
nego kapitału w Anglji’  Sytuacja angielska 
bardzo wyraźnie odbija się oczywiście na sto­
sunkach w innych państw ach Europy.

Kryzys finansowy w Apglji daje .się odczuć 
także we Francji. Z jednej strony  zauwazyc

się daje wielki dopływ  oocego pieniądza pocho­
dzącego z angielskich zakładów f nansowych 
a, wywożonego do Francji, a z drugiej strony 
na francuskim  rynku Kredytow ym  daje się zau­
ważyć pewna powściągliwość i ostrożność, co 
przypisać należy temu, że Francja dwukrotnie 
wzięła udział w finansowaniu wielkich t ożyczek 
dla Anglji. Francja doskonale uświadamia so­
bie wielkie znaczenie swej pomyślnej sytuacji 
finansowej i wystrzega się jakichkolwiek opt- 
racyj, które mogłyby doprowadzić ją do trud­
ności finansowych.

To w szystko nadzw yczaj kom plikuje sy tu ­
ację w Niemczech. D otychczasow e zarządzenia 
w celu odrestaurow ania niemieckich stosunków 
finansowych i w arunków  kredytow ych mogą 
tylko wówczas odm iść pożądany skutek , jeśli 
po nich następow ać będzie' długoteidmunwa po­
życzka. W przeciwnym razie należy przypusz­
czać, że w strząsy, podobne do wstrząsu letniego 
będą się stale powtarzały. _

Obecnie jednakowoż, k iedy  Anglja schodzi 
z międzynarodowego terenu, uzyskanie pożycz­
k i d la  Niemiec napotyka n a  poważniejsze, ani­
żeli dawniej trudności. Zamknięcie rynku lon­
dyńskiego wysuwa n a  dierwszy plan kw estję 
porozumienia politycznego z Francją, czern sy ­
tuacja w  Niemczech jeszcze bardziej się kom- 
IpHikuje a pozycja Berlina, znacznie kię- osłabia.

Niemniej trudna sy tuac ja ', zaznacza 'się ■ i  
w innych państw ach, liczących się z konieczno­
ścią zaciągnięcia pożyczki zagranicznej. F ran ­
cuski rynek finansow y obaw ia się przedsię­
wziąć zbyt wiele zobowiązań, ale obecnie nie 
można zwrócić się w  innym kierunku, gdyż 
bankieram i św iata s ta ła  się Francja. Należy 
bowiem uprzytom nić sobie, że S tany Zjednoczo­
ne po kryzysie niemieckim i angielskim zacho­
w ują się -wobec kw estyj europejskLh z nad ­
zwyczajną. rezerwą i raczej usuw ają się dys­
kretnie.

■Wreszcie i dla w szystkich innych państw , 
k tó rych  s tan  finansowy jest oparty  n a  trw a­
łych podstawach, sy tuacja jaka w yw iazała się 
na międzynarodowym Tynku finansowym jest 
bardzo pouczajaca a jej rozwój z zainteresow a­
niem musi być śledzony ze względu na w za­
jemne walutowe i finansowe stosunki. W szyst­
kie te leaństwa uniezależnione od kryzvsu, 
uśw iadam iają sobie, że ewentualne stosunki i  
rynkiem mieczynarociowym byłyhv w obecnym  
czasie niedogodne i że zachodzi konieczność 
zdania się na własne siły. żk.

URADJ0-STELLA
K r u h ó w , BSlic g  e s is z to w a  R
Poleca:

O dbiorn iki ra d io w e, an odo­
w e , p ro sto w n ik i najnow szych  
typów , oraz w sze lk i rad lo- 
sprząt.
O dbiornik! za sila n e  b a ter ią  
1 a k u m u la to rem  p rzerab ia  
na od b io rn ik i zasilan e z s ie ­
ci e le k tr . po cen ach  naj­
n iższych .

P rzejezdnym  u sk u teczn ia  napraw - 
k l na  p oczek an iu .

( S t a d io ,
Potiedziałek !l 9.

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd pra,sr; 11.58 
Sygnał »asu, hejnał, 12.10 Płyty gramofonowe; 
13.: n Komunikat jneteoro-lrgiczny; 14-50 gospodar 
czy: 15.25 T w nm L je  z Warszawy; 16 Płyty gra 
imoiEnaiOwp; 16.45 T-ansmisje z Warszawy; 17.15 
Płyty gramofonowe, 17.35 Odczyt z Warszawy;
18 koncert popołudniowy. W programie arje v>pe- 
rowe w wykonaniu p. M. Ckm U-TryczyńsK ej. 
Przj fortepianie dyr. B. Wallek-Walewsiii; 18.35 
Dalszy ciąg koncertu; 19 Rozmaitości; 19.15 „Naj 
nowsze wydawmictwa" omówi dr. Bar; 19.30 Płyty 
gramofonowe; 19.40 Transmisje z Warszawy; 22”.4G 
Proaraim na dzień następny-.

Lwów, (380,7). G. 15,10 Pł>ty gramofonowe; 
(Muzyk' ludowa i lekka) 17.15 .,0 dziecku, które 
nie chce jeść“, pogadania dr P. Gleicha.

Warsz»«a (14:13). 6 . 11-40 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu, 12.05 P ro g ra t1 na dzień bie­
żący; 12.10 Płyty gramofonoo.-; 13.10 Państwowy 
lnsty*ut Meteorologczny; 14.56 -■ Komuiikajs gospo­
darczy; 16,25 „Oo każdj o _'i'-nnasłyc6 wiedzieć 
powinien"; 15.45 Przegląd Mmiłnafeaey-ilify; 16 

Płyty g ra m o fo n o w e ; 16.45 Komunikat dla żeglugi 
i rybaków; 16 50 Pogadanka litera, ka w ,ęzy- 
kai trancusl im; 17.15 Pły+y gramofono we; 17.35 
Muzyka lekk i z kawiarni „Ga= .roni m ja"; 19 Roz. 
maitobd; 19.20 Feljetm  p+. ,,No jaskółce"; 19.35 
Płyty graimiofonowt; 19.40 Sfcrzwirka puczfowa 
rolnicza"; 19.55 Państwowy Instytut Me,scrologi- 
czry , 20 Prascrwy Dziennik Rz djo wy; 20.10 Ko­
munika' sportowy; 20.16 Pogadanka 'adjotecii- 
niczna; Rcszyn jego zasięg detektorowy" 20.30 
Operetka „Księżniczka Czardaszka1' E. Kajmana. 
Wykonawcy: Orkiestra Polskiego Radja W El. 
szyk (dyr.) oraz scliśc:: V.. Pouj-W ermiuska F  
Sarwidfc*. A , Wasiel, J. Popłać sk‘ i  m.; 22.30 Pra­
sowy Dziennik Radiowy; 22.85 Komin kąty; 22.40 
Program na dzień następny; 22.45 Transmisja 
z Wilna; 23.15 Muzyka taneczna z rettaura ji 
„Polonia Pałac Hcł ei“.

Ratoyice (408,7). G. 15.10 Komunikat PoJsL. 
Zt iązku Zrzeszeń Gospod. W oj Śląskiego- 15.2.) 
Wł Włosik: Pogadanka z dz.: „Ogrodnik śląski"!
19 Codzienny odcinek pawi iściowy; 19.30 Prof. 
Wł. Dzieeiel: „Z dziejów Zi^mi Śląskiej"; 20.10 
Komunikat Straeactwa Śląskiego.
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Londyn, 19 września.- W  okolicy Muk- 
(letni w  M andżurji  doszło wczoraj do zbro j­
nego s ta rc ia  m iedzy oddziałami wojsk o we- 
mi chińskieini a  japońskierni. Tlo zajścia 
n ie  zostało jeszcze należycie wyjaśnione, 
poniew aż z obu za in teresow anych  s tron  

-nadchodzą sp rzeczne  ze sobą  wiadomości.
W odle  informacyj pochodzących ze 

źródeł japońskich , mial oddział żołnierzy 
chińskich  napaść  na  s traż  japońską w celu 
w ysadzenia  w poydeArze m ostu  ko le jow e­
go linii poi ud uiowo-niandżiirskiej. W  na- 
s ięps tw io  w o jsk a  jap o ń sk ie  zdobyły i roz­
bro iły  garnizon ch ińsk i w Peitay ing  i za­
jęły M ukden. W  mieście doszło do d ro b ­
niejszych s ta rć  m iedzy w ojskam i jap o ń ­
skiemu a  chińskiemi,. w lo k u . k tórych kil­

k u  żołnierzy  zoslalo zabitych. W obec groź­
nej sytuacji postanowiono główną k w a te rę  
jap o ń sk ą  p rzen ieść  z D aircn  do Mulcdenu.

Do now ego s tarc ia  doszło n as tęp n ie  
pod Kwanezangtso. G u b e rn a to r  chiński 
w M ukdenic  na tom ias t  oświadcza,- że woj­
sk a  japońsk ie  zjawiły się nagle pod Muk- 
denein  i o tw arły  nań ogień. W idocznie 
Japończycy szuka ją  p re teks tu ,  -by zająć 
Mandżurję. W ed le  n iepotw ierdzonych  wia 
domcści a r ty le r ja  jap o ń sk a  zniszczyła do­
szczętnie miasto  Pcitaying, przyczem kil­
kaset osób miało ponieść śmierć. Tnne 
wiadomości m ówią, iż Japończycy mieli 
oddać tylko k i lk a  s trzałów  arm atn ich , in­
ne wreszcie  w ers je  głoszą, że wałki w oko­
licy M ukdcnu trw ają  w dalszym ciągu.

Mukdei* zajęty.
.Londyn. 19 w rześnia , Z Tokio donoszą, 

żo w ojska  jap o ń sk ie  zajęły pas  fortyfika­
cyjny Mu k (lenn, a n a s tęp n ie  wkroczyły do 
miasta, gdzie zajęły a rse n a ł  i wszystkie
w ażniesze bud y n k i  publiczne  oraz  p u nk ty  i zajścia.

stra teg iczne  miasta. Do poważniejszych 
w alk  nigdzie n ie  doszło. R ząd  japoński 
miał s ię  zwrócić do genera lnego  konsu la  

pońskiego  z w ezw aniem  zlokalizowania

Burzliwe demonstracje w Nankinie.
Londyn, 19 września. Zbrojne wystąpień®  

w ojsk japońskich w Mandżnrji wywołało 
w Nankinie wielkie wzburzenie. Na ciz ś zwoła­
no radę ni busterów, na k tórej minister spraw 
wt-gratK-Czny-ch dr. W aug złoży sprawozdanie 
7, sytuacji a następnie uchwalone zostaną środ­
ki zaradcze. Na ulicach Nan.kinn partie naro­
dowe urządzają dem onstracje, w których do­
m agają się od rządu i prezydenta Ci?-ng-Kai- 
Sz.ęka .aby w szełkenii środkami nie dopuścił 
do zajęcia Mamiżurji przez wojska japońskie. 
Niesprawdzone pogłoski mówią, iż .Japonia za­
mierza zająć linię kolejową Czunszun-Muktlen.

Londyn, 1!) września. Rząd japoński polecił 
swym ambasadorom w Paryżu Londynm, Wa­
szyngtonie i Moskwie, aby poinformowały od­
powiednie rządy o akcji wojskowej w Mutule­
nie.

Zwycięska ofenzywa Japończyków.
Londyn, 39 września. Japońskie m inister­

stwo wojny komunikuje, że sy tuacja  w Man­
dżurii po raw ja  się do tego stopnia, ri tia ra , 
zle ni-cma. potrzeby -wysyłania z Korei dalszych 
posiłków wojskowych. W ysłano natom iast do 
Mukdenu eskadrę lotniczą, celem utrzym yw a­
nia łączności między poszezególnemi oddzia­
łami wojskowemi. Po zajęciu Mukdonu japoń­
skie władzo wojskowe w ydały odezwo, w k tó­
rej ręczą za utrzym anie porządku przez woj­
ska japońskie.

Dz ś po południu wojska japońskie zajęły 
ważniejsze p unk ty  strategiczne w Mandżnrji 
i rozbroiły wojska chińskie w Hinl-.ow, Hopeh, 
Anfung i Fuszum.

Zatarg japońsko-ohióski na Radz«s Ligi.
Genewa, 19 września. Na puazatku dzisiej­

szego popołudniowego posiedzenia. Ra dy  Ligi, 
w nowym składzie, wszedł pod obrady zatarg  
zbrojny japońsko-chiński. lH leęut japoński 
Yoshi-zawa złożył krótk ie oś-wia leżenie, w  k tó ­
re,m zawiadomił Radę, że o zajściach w Muk- 
denie dowiedział się dc-picro z prasy. Później 
o trzym ał od rządu swnąo pobwierdzraiie. zaj-

ścia. nic otrzym ał jednak bliższych szczegółów. 
O ile otrzym a szczegóły poda je do  wiadomo­
ści Rady. Dziś rano może jednak zapewnić, że 
rząd japoński uczyni wszystko, aby uniknąć 
dalszych kom pikacyj.

D elegat chiński S w  zaznacza, że lównicż 
nie zna szczegółów! oświadcza jednak, że bę­
dzie etało Ilado zaw iadam iał o ewentualnych’

Anglja wobec ponownego spadku waluty.
Wiedeń (PAT). „Neues W iener T aghłatt' 

donosi, z Londynu: nerwowość polityczna
wzmogła s i ę  z powodu onfatrdch wypadków. 
D yrektor Banku Angielskiego zjawił się u Mac 
Donalda., aby aim -przedstawić niebezpieczeń­
stw o ponownego spadku kursu funta, co było­

by ,i«go zdaniem nie do zniesienia. W związ­
ku ze spadkiem funta w N. Jorku krążą w iz­
bie gmin najróżniejsze pogłoski, mówiono na­
wet o  dyktaturze w Anglji. Sytuacja rarazie 
jest niewyjaśniona.

m m

Środki rozkrojenia moralnego.
Memorjał min. Zaleskiego.

Warszawa, 19. 9. (Telef. wk). Min. Zaleski 
w ystosow ał do  sekretarza generalnego Ligi N a­
rodów Drum m anda list, w którym  przedkłada 
memorjał rządu polskiego w sprawne praktycz­
nej realizacji rozbrojenia moralnego Rząfl pol­
ski dom aga się zastosowania środków karnych 
w stosunku do wszystkich podburzających do 
wojny i karania ich więzieniem. Dziennikarze 
byliby, zdaniem rządu ip-olskiego, najhardziej 
kompetentnymi do wynalezienia środków ochro 
ny interesów międzynarodowych bez ograni­
czania wolności prasy.

UCHWAŁY RADY MIN. W SPRAWIE 
BEZROBOCIA.

Warszawa, 19. 9. (Telef. wł.j. Na- oitatniom 
posiedzeniu R ady. Ministrów uchwalono dwa 
projekty ustaw, związanych z akcją na rzecz 
bezrobotnych, w  spraw ię czasu pracy w prze­
myśle I handlu oraz pracy młodocianych i ko­
biet.

ZBIÓRKI PUBLICZNE NA BEZROBOTNYCH.

Warszawa, 19. 9. (Telef. w ij. Minister 
spraw  w ew nętrznych w ydał do wojewodów 
okólnik, w  k tó rym  usta la  term inarz akcji n a ­
czelnego kom itetu do sp ra w . bezrobocia, Na 
4-gó października .projektowana jest pierwsza

zbiórka, k tó ra  będzie powtarzana co miesiąc 
w każdą pierwszą niedzielę. Zbiórki hędą obej­
mowały ofiary w gotówce i naturze, a  odby­
wać się będą w lokalach zamkniętych i na 
ulicach.

NOWA ORGANIZACJA MINSST. OŚWIATY.

W arszawa, 39. 9. (Telef, wł.). W  począt­
kach przyszłego tygodnia będzie dokonana 
w Ministerstwie Oświaty 'zmiana organizacyjna 
przewidywana w nowym -statucie.

WYGRANE A NIEZREALIZOW ANE 
DOLARÓWKI.

W ąszawa, 19. 9. (Telef. wł.). Po spraw dze­
niu w  P.K.O. numerów sta rych  dolarówek, wy­
mienionych n a  serio trzecią, okazało sie, że 
wielo, n-sób wymieniło dołarówki, n a  które 
uprzednio padły wygrano. W obec teg-p P;. K. O. 
w zyw a posiadaczy dawnych dolarówek 666.19, 
,3 972283, 363708. -377891.- 412799, - 75488L 
917362. 943038',. 975312, • aby się-.- zglosiły do 
w ydziałą bankowego 'P. K. .O., .gdzie po udo­
wodnieniu tożsamości osoby będą im wypłaco­
no wygrane.

 oOo----------

W arszawa. 19. 9. (Telef. wk). Kierownikiem 
oddziału P. K. O. oto Lwowie został mianowa­
n y  dń T. .Kuć; 'dotychczasowy wicedyrektor 
P  K. O. w Katowicach. Zastępcą kierow nika 
m ianow ano 'E ugenjuśza Szuberta, : '

dalszych wypadkach. Przewodniczący Rady 
Lerroux przyjął tlo wiadomości oświadczenia 
reprezentantów  obu stron i wyrazi! nadzieję, 
że sprawa zakończy się polubownie.

W arszawa, 39. 9. (Teł. wkj. Z Moskwy n a­
deszły wiadomością że rząd sowiecki śledzi 
z niepokojem kroki wojsk japońskich i wydal 
rozkaz dowództwu sowieckich sil zbrojnych na 
Dalek m W schodzie zarządzenia oslrego pogo­
towia i skupienia oddziałów na granicy chiń­
skiej.

Co sądzić o konflikcie wojennym ja- 
pońsko-chińskim?

1) Japonja dążv od dawna do zagarnię­
cia całej Mandżnrji. Jeśli wejście wojsk 
japońskich do Chin zoslalo spowodowa­
ne — jak twierdzi Tokio — napadem 2(10 
żołnierzy chińskich na japońskich, to na­
pad ten hył Japonji bardzo na rękę.

2) Dalszy rozwój wypadków zależnym 
jest od tego, czy się uda mocarstwom (Li­
dze Narodów, której członkami są tak Ja­
ponja, jak Chiny) konflikt wojenny zdusić 
w zarodku, lub przynajmniej przeszkodzić 
jego rozszerzeniu się.

3) Najhardziej zainteresowaną jest Ro­
sja sowiecka, sąsiadka Mandżurii od pół­
nocy. W interesie pokoju świata leży, że­
by Rosja trzymała się zdała od zatargu 
japońsko-chińskiego. — Uw. „GI. Nar.‘\

Napad rabunkowy na plebanjq w kisleckiem
W arszawa, 19. 9. (Telef. wł.). Na plebanję 

we wsi Krajno, w gminie Górno, powiatu kie­
leckiego, dokonano napadu rabunkowego. Póź­
nym wieczorem bandyci zajechali taksów ką 
przed plebanię. Służba, myśląc, że to goście, 
otw arła drzwi ; wpuściła bandytów  do środka. 
Bandyci w targnęli do sypialni proboszcza ks. 
.4. Kucińskiego i zażądali w ydania pieniędzy 
pod groźbą rewolwerów. Bandyci zrabowali 
okclo 9.CG0 zf., p °czem zbiegli automobilom. 
Napad w yw arł ogromne wrażenie, tern bardziej, 
że ostatnio pow tarzają się kolo Bodzentyna 
napady dość często.

Ep'r i Eubea nawiedzone trzęsieniem 
ziemi.

W iedeń (PA'!). Dzienniki w iedeńskie dono­
szą r. A ten; Epir i Eubea zostały nawiedzone 
trzęsieniem ziemi. Na Eubei zawaliło S;ę kilka­
set domów. W Eipirze została zupełnie zni­
szczona wieś Kukuli. Uciekinierzy przybyli do 
Aten opowiadają, że okolice nawiedzone trzę­
sieniem ziemi w yglądają jak  ruiny.

Uroczystości polskie na Kahlenbergu,
D nia 13. b. m. odprawiło się w kościelę 

św. Józefa na Kahlenbergu, należącym do Ks, 
Ks. Zm artwychwstańców, w  XIX-tej dzielnicy 
W iednia, na pam iątkę odsieczy W iednia 16S3., 
uroczyste nabożeństw o, osobno dla Polaków  
i Niemców. Polskie kazanie wygłosił i uroczy­
s tą  sumę odprawił rek to r kościoła Ks. W oj. 
Nienńer, jak również nabożeństw o popołudnio­
we z błogosławieństwem. Pomiędzy wielu in- 
nemi brali udział: poselstwo polskie z now ym  
.posłem Rzeczytpospoltiej P. Łukasiewiczem  
i konsulat n a  czele. Po sumie odśpiewano 
hymn: ,,Boże coś Polskę".

■ WTarszawa, 19. 9. (Telef. wł.). Po ostatniej 
konferencji premjera z marszałkiem  Sejmu .Świ­
tebskim w godzinach przedpołudniowych, odby­
ła się ponowna konferencja w Pfczydjum  R a. 
dy  Ministrów prem jera z obu -marszałkami 
Raczkiewiezem i Świtalskim. Bezpośrednio po 
tej konferencji premjer udał się na Zamek, 
gdzie był przyjęty przez Prezydenta Rzplitej. 
Rozmowa P. Prezydenta z premjerem trw ała 
długo. Nie ulega wątpliwości, że w szystkie roz­

mowy dotyczyły zwołania sesji Izb. Decyzja 
iv tej sprawie, jak mówią w kołach poinformo­
wanych, jeszcze nie zapadła. N ie wiadomo, czy 
zw ołana będzie sesja nadzw yczajna, czy też 
przyspieszona sesja zwyczajna.

Po konferencji z premjerem P. P rezydent 
przyjął m inistra skarbu Ja n a  Piłsudskiego, a 
następnie szefa departamentu- Sprawiedliwości 
w  Ministerstwie Spraw  W ojskowych gen. 
Dańca.

106 PROJEKTÓW USTAWODAWCZYCH.

Warszawa, 19. 9. (Telef. wł.) W  m inister­
stw ach w ostatnim czasie wre bardzo wytęona  
praca. Chodzi o przygotowanie rozmaiiyeh 
projektów ustawowych, które rząd po 7-miu 
miesiącach przerwy chce przedłożyć Izbom 
ustawodawczym. —  Projektów tych ma być 
około 100.

DELEGACJA ZWIĄZKU LOKATORÓW 
U PREMJERA.

1 Warszawa, 19. 9 (Telef. wt.) Związek loka­
torów I sublokatorów Warszawy będzie przy­
jęty w najbliższych dniach przez p. premjera 
i złoży mu obszerny memorjał, wskazujący na 
konieczność obniżenia komornego. Memorjał 
poruszać będzie poza tein sprawę nowelizacji 
ustawy o ochronie lokatorów w kierunku ochro 
ny sublokatorów I sprawę ustawowego uregu­
lowania prawa właścicieli domów do eksmito­
wania lokatorów w okresie zimowym.

Wstrząsająca tragedja w rodzinie 
zredukowanego.

Warszawa, 19. 9. (Tel. wł.). Na ulicy Czer­
niakowskiej pod I. 112 zdarzyła się straszna 
tragedja rodzinna. Mianowicie zredukowany od 
4 miesięcy kolejarz Teofil Gocławski, który od 
20 lat był zajęty na kolei, dzisiejszej nocy 
chwyciwszy siekierę zadał nią żonie we śnie 
cios w głowę, poczem zadał kilka ciosów dwoj 
gu dzieciom. Jednastoiefni synek zbudzony ję­
kami ukrył się pod łóżkiem. Po dokonaiuu 
zbrodni Goclawskł wyszedł do klatki schodo­
wej i rzucił się z trzeciego piętra na bruk i 
poniósł śmierć na miejscu.

NURMI ZWYCIĘZCĄ.

Warszawa, 19. 9. (Tel. ml.). Dziś po połu­
dniu odbył się w obecności 15 t5r,s. widzów 
bieg n a  5.000 nu, w którym ■ wziął udział fe­
nom enalny Fin Nurmi, Kusociński i czterfech 
dalszych zawodników. Zawodnik polski za 
szybko wyprzedził Nurmiego, k tó ry  :>vzy sa­
mym finishu wziął Kusocińskiego o pół metra. 
Czas Nurmiego jest słaby i wynosi 15 min. S.2 
sek., Kusocińskiego 15 min. 8.4 sck.

'Lavra. młody zawodnik fiński, pokonał 
Pctkiew icza. Gedgowd z ..Polonii" ustanowił 
now y rekord w skoku wzwyż: 1.81 ffi.

W arszawa, 19. 9. (Telef. wł.) Byli więźnio­
wie brzescy otrzym ali w ciągu soboty odpisy 
ak tu  oskarżenia. Zarzuty zaw arte są na 108 
stronach i dotyczą przedewszystkiem  kongre­
su krakow skiego i rzekom ego m arszu n a  W ar­
szawę, o czem swego czasu było głośno 
w prasie.

MaturyGzns i Dokształcające Kursy
WIEDZA"

Kraków, u!. Studencka L. 14 I. p,
przygotowujące na ustnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w dradze korespandansj 
zapomocą świeżo, przez fachowych profe 
sorów opracowanych skryptów, wskazówek 
programów i tematów.

Przyjmują  wpisy na nowy rok szkolny 1 9 3 1| 2
1). Kurs mstuf/czny rriuinazjalny wszystkich 

typów i semin. naucz.
2). Kurs średni 5-tej i 6-tej ki. gtaiu.
•3). Kurs niższy w zakresie 4-ch ki. gimn.
4). Kurs 7-miu klas szkoły powszechna!.

Uwasra! Uczniowie kursów korespondencyf- 
' nvcb otrzymują ca miesiąc oprócz catkowt- 

ferro materiału naukowego, tematy z 5-clu 
płSwnych przedmiotów do opracowani.
Na kursach „WIEDZA* wykładają najwy* 

bitnieisze siły fachowe krakowskich państw- 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów (enic) knrsów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych,posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo - 
giizay. jak również bogatą bibliotekę.

Żądać b ezp ła tn y ch  p r o sp e k tó w .

NEKROLOGJA.
Ś. P. ROMAN BOLESŁAW MATUS, b. k u ­

piec, urzędnik Zakładów miejskich zmarł 
w K rakow ie dnia 1S b. m. przeżywszy la t  37. 
Zmarły prowadził przed kilku  la ty  sklep ko . 
rzenny przy ul. Arjańskiej i znany był i  ce­
niony w  szerokich kolach zarówno d la  swej pra 
wości jak  i niezwykłych zalet serca i umysłu. 
Zmarły był bratem kw estora Uniw. Jag. d ra 
H enryka Matusa, Osierocił żonę i kilkoro dzie­
ci. Pogrzeb odbędzie' się w  poniedziałek 21 bm. 
na cmentarzu w Podgórzu,
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Założona w r. 1800 — Odznaczana złotym medalam na wystawia w  r. 1887

PRACOWNIA
WYR080W ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH

pod firmą

H E N R Y K  S Z T O R C
w  K ra k o w i* ,  p rzy  u lic y  F lo r ia ń s k ie j L. 38.

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularzs, kielichy, puszki, entypodja. 

eyboria, krzyże, lichtarze i lampy.

Birety na składzie.
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodząco. Wykonuje wszelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogni*.
Wjrkannje powierzona zlecenia szybko i solidnie po cenash konkurencyjnych.

f a b r y c z n y  s k ł a d

Płócien, Bielizny i Towar. Bławatnych
K ra k ó w . R . K O W A L S K I ul * , * , „ 3  8 .
= = = = =  Poleca: ===== = ■■
Płótna bleliźniane I pościelowe, bielizna męska i damska,obrusy, rę­
czniki, chusteczki, ścisrki, kapy, firanki, koca, kołdry, sienniki, wyaraw- 
kl szkolns. CHUSTKI CZARNE KLASZTORNE, PŁÓTNA LNIANE KOŚCIEL­
NE i do haftu. Ciapłi bielizna trykotowa, swetry, POŃCZOCHY, SKAR­
PETY, FARTUSZKI KRAWATY, kolniarza, KOSZULE MĘSKIE na miarę 
krój i wykonania b a r d z o  s o lid n a . Do wypraw wszelkla gatunki 

płócien batyst., opali, zefirów.
Ceny niskie' Wielki wybór’

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwiriskiei 8*

Absolwentki państw , szkoły prze?n. a rt .. V:v ".. 'r\ '  y
Kraków, uł. Karmalicka L  50, uarter.

' v*5'V'~ V'poleca kilimy.oraz przy]mu]V2aaa<5wienla we-
W V-' <•'.*" *•: -r . •:*lłu<j obranych.„wzorow, za gowwkę lab aa ra ty

I N S T R U M E N T a
M U Z Y C Z N E
dęte i smyczkowa oraz ozęśol 
zapasowa do tychże. —  Staro 
Instrumenta naprawia, zeatrsja 
kupuje lub wymienia na nowa

NIKIEL
Kraków, ul. S iaw aka 2
wizbIWo ̂ p o ra ły ;p $ y ' zakłą-, 
dapiu" i ? kompł&tówaiin *0% 

' śpołów orkiestralnyeh 
udziela b e ip ła tń tfe .

BUCHALTERI
bilansista z nsjlepszemi 
referencjami, obinajomio- 
ny z buchtlterją wszelkich 
przedsiębiorstw i gospo­
darstw relnyeh poszuku­
je posady, zakłada księgi 
i zestawia bilanse. Zgło­
szenia: Nowy Sąes, skryt- 

ka pocztowa Nr. 196.

Polonista
z ukończonem Studjnm 
Pedagogicinem z prakty 
ką p o s z n k n j e  p o sad y  
w jakimkolwiek zakładzie 
naukowym. Zgłoszenia do 
Głosu Narodu pod .Polo­

nista*.

Niebywała okazja!
Biorąc ipod uw agę powszechny kryzys eko­

nomiczny i jednocześnie chcąc rozpowszechnić 
w yroby naszej firmy, postanowiliśmy dać moi- 

,'ność najszerszym  warstwom ludności zaopa- 
‘ trzyć się w najniezbędniejsze towary przez ob­
niżenie cen naszych .wyrobów do minimum. 

jW tym  celu postanow iliśm y w ysłań niezliczo­
na ilość kom pletów  —  towaru nadających się

dla kadżego domu, A więc
TYLKO ZA ZŁ'. 10,80.

w ysyłam y:
1 sw etr męski do w kładania przez głowę (poo- 

jlower) w  najładniejsze desenie angielskie, 1 ko 
iSzida trykotow a m ęska, zimowa w  najlepszym  
■gatunku łub  1 para  kalesonów  trykotow ych, 
zimowych w  najlepszym  gatunku , 3 pary  skar­
petek  męskich, zimowych, 1 szal m ęski czysto 

wełniany 1 1 p a ra  podwiązek.

TYLKO ZA ZŁ'. 19,80.
w ysyłam y:

8 1/# m etra kortu zimowego w różnych dese­
n iach n a  suknię dam ską, 1 sw etr (poolower) 
;vjł&mski w najładniejsze żakardow e desenie an ­
gielskie, 1 koszula trykotow a dam ska, puszysta 
i 'm ię k k a ,  1 p a ra  m ajtek  damskich, try k o to ­
w ych, zimowych, w  najlepszym  gatunku , 2 pa­
ry  " pończoch cwernowanych, grubych, zimo­
w ych , 1 chustka  zimowa n a  głowę w dobrym 
gatunku  i 3 chusteczki batystow e z ładnym 

ażurkiem .

TYLKO ZA ZŁ. 2S,20.
w ysyłam y:

S m etry  bostonu wełnianego podwójnej *zer. 
140 cm. w  kolorach czarnym  lub granatowym 
n a  eleganckie św iąteczne ubranie męskie, 1 
sw etr m ęski do w kładania przez głowę (poo- i 
wer) w  najładińejsye^wzory i desenie, 1 koszula 
m ęska tryko tow a, zimowa w  najlepszym  ga/- 
tunku, 1 ipara kalesonów  zimowych, trykoto­
w ych, w  na jlep szy m ‘gatunku. 3 pary,, skarpetek 
m ęskich, grubych, zimowych. 3 chusteczk i. mę­
skie z kolorowemi szlakam i i 1 szal męski czy- 

's to  w"ełniany.
Powyższe kom plety w ysyłam y każdemu za za­
liczką pocztową, po otrzym aniu listownego za­
mówienia. P łaci i się p r z y , odbiorze n a  poczcie. 
Do powyższych kom pletów  doliczam y jako 

koszta opaiiówanla i (porta zł. 2,30 
Bez ,ryzyka: O ile tow ar się nie podoba, przyj­
mujemy go zpowrotem. a pieniądze zwracamy. 
Omiiąjcie wszelkich faktorów  i .przekupniów, 

a piszcie bezpośrednio do nas.
Prosimy adresować:

SKŁAD FABRYCZNY 
„PRODUKCJA W ŁÓKIENNICZA”

Łódź. Skrzynka pocztowa 538.
N a żądanie w ysyłam y bezpłatnie cenniki na

Os o b a  w średnim 
wieku znająca elę na 
kuchni i gospodarstwie 
^wiejskim, sumienna i pra­
cowita, skromnych wy­
magań, poszukuje posady 
na plepanję. — Zgłoszę 

nla dla M. N. Ul. św. 
Krzyża 3. Kraków, u p. 
Kramarzowej m. 3.

Fortepian
pierw szorzędnej

marki,
krótki, krzyżowy, ton 

wielki,
czarny, piękny lak nowy,

tanio spnedam
Nowy Sąez, u l. R a jtana

naprzeciw cmentarza
S k la r .k a

m p ł a k i  Mikacklego — 
Kraków — naprzeciw 

Odwachu poleca Węgier- 
■ki kreat piękności, spe­
cyfiki krajowe 1 zagrani­
czne, Tlen do wdychiwań, 
Wina - i my^ła lecznicze, 
Przybory dba obłożnie cho- 
ryeb . ' '$  - j£ f '

Fo lw ark  Chronów,
. Wiśnicz obok Bochni

potrzebuje

pomocflikt adiiniiłracjjnegi; 
1 pastucha i Z fornali.

W s z e l k i e  artykuły wchodzące w skiad handlu 
korzenno-spoży wczego — win wódek i delikatesów 
oraz owoców k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h

p o l e c a  p o  p r z y s tę p n y c h  c e n a c h

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. Florjaóska L. 49.

Codziennie świeże masło dworskie i deserowe.
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( l ie fo l iy  serca
Basedow A s t m a ,  

Cukrzyca. 
Wodolecznictwo, elektry­
zowania, naświetlania, 
djeta, kąpielą kwasową- 

glowe i Ł  p.

S a n a t o r  j n m  
„ S  A L U S «
traków, ni. Szajskisgo L. 11.

TELEFON 113-9 5 .

Administracją realności
przyjmie za odpo­

wiednie mieszkanie były 
sekretarz kat. Tow. Właśe, 
Realności w  Krakowie. 
Zgłoszenia pod , urzędnik 
D\  709.

■

„CZYSTOŚl “
PRALNIA— FARBIARNIA 
Kraków XXII ul. Dąbrowskiego W

F I L J E «
Długa 66. Kai w ary jaka 7.
K oletek  9.
Karmelicka 68.
P otock iego 1.
W ielopole 3.
L w ó w  
R z  e  m ó w

TYLK010 gr.

Sław kow ska 23. 
Sebastjana 3. 
Starow iślna 62. 
Zw ierzyniecka 23. 

ul. Jagiellońska 15. 
ul. K ościuszki 2.

kosztuje pranie kołnie­
rza z połyakiem.

H i .
gumowano dl* P. T. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze

poleca

Kraków, Floriańska 19

P ow tórzen ie  > r .

isiaiji g e r a l j
n o w o c z e sn e j ,  

opracował J. K. iló w n y  

Skład w księgarni

SEBETiHIERAi WOLFFA
Cena 60 groszy.

M iód!
świeży lipcowy deserowy 
kuracyjny bez domieszek 
pod gwarancją z własnej 
a największej w państwie 
pasieki wysyła za pobra­
niem pocztowem 5 kg. 
16 60 zł. — 10 kg. 31 zł. 

20 kg. 63’-  zł.
Eugeniusz B i l i ń s k i  

w Z b a r a ż u .

D o  w y n a j ę c i a

i pkoje Mm
łazienka
k o m f o r t

oraz osobny pokój ume­
blowany dla samotnego 
psna lub pani Kraków — 
Podgórze ul. Traugutta 24. 
wiadomość I. p. mieszk. 6.

Dywany perskie
kilimy makaty szale naj­
taniej najsolidniej napra­
wia Wesołowski - Jana 13

B I U R O  PO W IER N IC ZE
św. Jana 18 telef. 170-37.

wykonuje wsjolkie zlecania: kupna 1 sprzedaży 
realności miejskich i ziemskich, prowadzi 
administrację domów 1 majątków, 
udziela porad technleznyah i  handlowych 
kontroluje bilaase kontrakty, przedsiębiorstwa, składy 
Pośredniczy przy sprzedaży produktów rolnych 
i  leśaych, przy Imporcie i eksporcie.

O a ie  3- p o k o j o i e
mieszkanie

z przynależnościami, w n o ­
wym zacisznym komfor­
towym domu, na wyso­
kim parterze, wynajmę na 
dogodnych w a r u n k a c h  
emerytowi lub bezdziet­
nym. — Kraków, Nowa 
Olsza, ul. Orksna L. 26-

i * u n d a okazyjnie do 
nabycia. — Związek 

Krawców nl. Florjańska 
L. 7. Kraków.

ISTNIEJE PRZESZŁO 100 LAT
Odznaczona 20-tu prem jam l, 2-ma nagrodami poństwoweml, 10-ma złotym! medalami 

G r a n d  P r l x  R * y m  1926
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, aC£$Ćtećhova 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K Poznań 1929, złoty medal Wlino 1930.

Odlewnia dzwonów
KAROLA

Schwabego
v w Białej k. Bielaka

Poleca d z w o n y  dowolnyoh 
wielkości 1 O wszelkich żyw  ­
nych łonach, # nie dość gnioaej 
Jakości śpiżo, osystoś ci głosu 
dzwonów pojedynozyeh 11 zespo­
łów kilkudzwonowycb 

Dostraja nowe dzw ny pod 
gwarancją ezyctej harmonji do 
jot istniejących. i 

Przelewa pęknięte d z w an y ,  
pnemontowuje ctarr s y s t e m y  
dzwonienia pa nowe.

W y k o n u j e  komplet e kon­
ch: nkeje żelazne zastępu łące cał­
kowicie d z w o n n i c e  1 ib kon­
strukcje drewniąne w  wieży.

ZAKŁAD WITRAŻÓW!)-SZKLARSKI
F-* T . Zajdzikowski Kraków św .Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł, za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

[ WQĄGU 3 DNI STANIE SIĘ'Pan

IEPALĄCYM
SENSACYJNĄ BROSZURKĘ ORAZ PROSPEKT 
1 NIESPODZIANKA WYSYłA BEZPŁATNIE

l -U E R M J Z S -Ł & D Z  skrz.poczt392
A.

wszelkie tow ary m anufakturowe.

U ostarcza napęd elektryczny do d; wondw każdego cięż/aru!
C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  spłrhty!

w  m u

NAJTANIEJ Płaszcze d a m sk ie , — 
suknie, futra, palta 

zim ow e, raglany, ubrania m ęskie, 
obaw ie 1 td , kupisz we firmie

J. 1 S. EMMER,
ul, F l o r j a ń s k a  43.

SKŁAD MATERJAŁOW 8U00WLANYCH1
1 opałowych — właśe. Józefa Wałkowa,

Kraków-Dębniki, ulica Madalińskiego L. 5,
tuż za mostem. telefon Nr. 181-39
poleca dostawę wszelkich materiałów budo­
wlanych — jak wapno gaszone, cement, ce­
głę, dachówkę, papę, ter, trzcinę gipe i t. d.
Jedyny skład w Dębnikach i na okoliczne 

dzielnice.

fi..Wydawcą za ^Gjąs &aifld,u“ Skę z ogr, edpąg. KJLoI^sa, RMaktat ąa^aelay R, Woyczyfeki. R^iakto^edE^odz, fo  Józef .W-^chałowsą, Dgikamia „Gjosu Nyodk*1 pod Mts, R-lork*


